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Signum temporis.
Z wznowieniem wydawnictwa „M uzyka i &piew“  

1'oapoGzqia siq ozyw iona dyskusja na temat upadku 
muzyki koscielnej; w  artykulach wstqpnyoh wyo/.yta- 
lism y fakta prawdziwe. uzasadmione i zgodne z rze- 
ezywiistosciq, Mimo, ze w  artykiulach tyclii zalMeuvjq 
glos dwaj rozni au-toro wie, z ktorych jeden obwinia, 
a drugi prostuje —  przeciez fakta rzeczywistosci bie- 
gilq po jednej linji i w niczem nie zmieniajq stanu 
upadku i ponizenia. Zarzutdw, spiostowan i t. p., mo- 
znaby mvpisac bardzo wiele, lecz te nie przyniosq 
zadlnego pozytku, owszem, wytwonzyc mogq pewien 
lozdzwiqk pomiqdzy zwolennikami jednej lub drugiej 
strony, czego zyezyc sobie nie, powinnismy.

SpOradycane wypadki poprawy, objawiajqce siq 
przez. otwahciie nowycih uezelni, nie m ogq.byic torane 
w rachubq, chocby % tego tylko powodu, ze sq oparte 
na wyjqtkowo dobrej woli poszczegdtnych jedmostek, 
ktore kieiu jq siq wzglqdam i idealnymi, nie sq zas 
wynikiem ewolueji ducha i kultury stpoleczemstwa, 
balej, jezeli zwazymy, ze absolwenci uezelni nawet 
z pmstqpem celujqcym, nie zajdujq przy muzyce ko­
scielnej oparcia i egzystencji, to przyjsc musimy do 
przekonania, ze w lasciwy powidd upadku tkw i gdzie- 
indziej, a nie w  wyksztaiceniu wykonawedw.

Wiszak maniy tyhi komipoizytordw pierwszej miary, 
artystow  i muzykdw pierwi.szorzqdnych. absolwentow 
i-egensburskiej lub ratysboriskiej szkoly. ktorzy poswiq-

cili swe zdoluosci dla dobra muzyki koscielnej, dzis, 
iz braku srodkdw do zycia, przeniesli z k o s c i o l  a 
do s z y  n k u. . aby zaipracowac na chleb codzlenny. 
A  zatem przy kosciele i muzyce koscielnej nie wait 
byl: skromnego utnzyimania, moze mial „za  malo“  zdol- 

J nosci, —  knajipa natomiast ocenila nalezycie wykona- 
wcq: podala mu dlori i srodki do zycia,

Mdwi siq ogolnie, ze brak rutynowanych muzykdw 
daje siq odczuwac w Polsce i to jest takze jednvin 
z powodow upadku muzyki koscielnej. I  temu stano- 
wezo zaprzeczyc musimy. Przed nieidawnym cizasem 
oglaszal „Gtos Narodu“ jednego z muzykdw, ktory 
chcial objqc posadq przy kosciele. W am nkdw  wyna- 
grodlzenia nie podawal, b y ly  bardzo .skromne: chcial 
tylko otrzymac mieszikaoie i dobry org'an, posadq 
<wi wiqlksizem miesicie, gdzie mdgllby ong- nizowac chdry 
spiewaoze. Muzvk pierwszorzqdny, komipozytor nagro- 
dzony na konkursach swiatowycb —  caekal na zglo- 
szenia d w a  m i e s i q e e  bezskuteaznie —  nie zglosil 
siq nikt, ani nawet nie zapytal. Fakt ten jest wystar- 
czajqcym do zilustvowanla poziomu wymagan a itysty- 
cznych naszego spoleezeristwa.

Polska posiarla wprawdi.de swq narodowq muzykq, 
posiada miisitrzdw i kompozytordw, piesniarzy i wyko- 
nawedw artystow, lecz ogolny pozioin naszej kultury 
muzycznej jest tak niski. ze spoleczenstwo nie jest 
w  s'tanie wywnzec wtplywu na jej egzystencjq lub 
rozwoj. Brak zaimteresowania siq ogoiu muzykq po- 
wazniejszq i prawdziwie artyistycznq, jest bardzo
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wielki, najpiękniejsze dzieła m uzyki, w ykonyw ane  
w k ościołach  iiub salaicih feouceiltioiwydli, in teresują za­
ledw ie saciziupłe gron o dawnej inteligencji, obecnie  
w ojn ą zubożałej. M ottach  p ask arzy , dorobkiew iczów  
w ojennych i rozpanoszone drożyzn ą po w siach chłop­
stw o ciem ne i  puste, nie od czu w ają potrzeb d ucho­
w ych  —  w  kieliszku i knajpie szu kają „podniety a r ty ­
sty cz n e j11 do śpiewu i m uzyki. Tem u też m otłochow i 
zaw d zięczają  obecnie m u zycy  sw ą upodloną i kom pro­
m itu jącą  egzysten cję .

K ogóż w ięc w  w ypadku takim  obwinić należy
0 upadek m uzyki? Odpowiedź jasn a i u zasadn ion a: 
tyillko s , p o ł e  o z e ń s t - w o .  N a nic, zdadzą siię n a­
rzek an ia, jeżeli społeczeństw o trw a ć  będzie nadal 
w ciem nocie i jeżeli d ru ga część społeczeń stw a, o w yż­
szej k u ltu rze, nie rozpocznie gorliw ej p ra cy  ośw iatow ej 
n ad  młodem i lato roślam i przyszłego sp ołeczeń stw a, 
k tó reb y , pouczone, zrozum iały, że do ży cia  praw dzi­
w ego w  społeczeństw ie i n arod zie k onieczną jest i k u l ­
tu ra  duchow a.

Do p ra cy  tej musi s ta n ą ć  k ażd y , kom u zależy  
ua tem , ab y  nie zanikła zupełnie k u ltu ra  naszego  
narodu. Jed n ostk i rozsiane po całej P o lsce , odoso­
bnione i bezradne, w obec konieczności życiow ej, p o­
winny w ejść w szeregi zorgan izow anych  zespołów —
1 tego  kroku nikt tam ow ać n ie m a p raw a. W  szere­
g ach  organ izacji tkw i w ielka siła społeczna.- zaw iązek  
k u ltu ry , op artej na solidarności ludzkiej. Silny duch  
obyw atelski, zrozum ienie w arunków  doby obecnej 
i w sp ółp raca dla dobra tej sztuki m o gą zapobiec g ro ­
żącej zupełnej ruinie m uzyki kościelnej.

Dr H. Wermut.

Ks. Piotr Skarga o śpiewie 
i muzyce kościelnej.

(W y ją tek  z k azan ia  o sied m iu  S a k ra m e n ta c h  św. - K rak ó w , 1836.)

(Jo  s ię  śp ie w a n ia  i m u z y k i d o ty c z ę , w iem y , z p ism a, iż 
s ta r y  on  K o ś c ió ł ,  m ia ł L e w ity , k a n to r y , i śp ie w a k i, k tó rz y  
lu d  d o  n a b o ż e ń s tw a  w  s łu ż b ie  B o ż e j p o b u d z a li. K tó ry m  
D aw id  z D u c h a  św . P s a lm y  s k ła d a ł  i w ie rsz e  i ry t lim y , 
i P s a lm y  p e łn e  s ło d k o ś c i  i w d z ię cz n o śc i i p ro ro c tw  t a j e ­
m n ic  d z iw n y c h  B o s k ic h , a b y  c h w a lą c  P . B o g a  śp ie w a ń , 
a  lu d z k ie  s e r c a  w  n ie b o  p o d n o sili. C óż te ż  A p o s to ło w ie  św . 
u c z y n ili , p o d a ją c  P s a lm y  i H y m n y  i p ie n ia  d u ch o w n e , k t ó ­
ry c h  w K o ś c ie le  i n a  s c h a d z k a c h  u ż y w a li. J a k o  P a w e ł św . 
o te m  u p o m in a , m ó w ią c  (C o lo s s . 3, E p h e s . 5 ) :  „ S ło w o  C h ry ­
s tu s o w e  n ie ch  m ie s z k a  h o jn ie  m ię d z y  w a m i, w e w s z e la k ie j 
m ą d ro śc i, n a u c z a ją c  i u p o m in a ją c  je d e n  d ru g ie g o , w P sa  
m a ch  i h y m n a c h  i p ie ś n ia c h  d u c h o w n y c h , w e w d zięczn o.-.-i 
ś p ie w a ją c  w s e r c a c h  w a s z y c h  B o g u " . T o  je s t ,  ja k o  św . 
C h ry z o s to m  n a  to  m ie js c e -w y k ła d a , n ie  ty ło  u s ty , śp ie w a ­
ją c ,  a le  i se r c e m . N a  p rz o d k u  p ó k i w ie rn e g o  ludu m n ie j 
b y ło , w s z y s c y  śp ie w a li, i  m ę ż c z y z n a  i n ie w ia s ty . —  P o te m  
n ie w ia s to m  sy n o d  A n ty o c h e ń s k i  śp ie w a ć  w k o ś c ie le  z a k a ­
z a ł. A p o te m  g d y  n ie s tw o r n e  m ięd z y  m ę ż c z y z n ą  b y ło  śp ie ­
w a n ie , n a  K o n c y lju m  L a o d y c e ń s k ie m  k a n to r y  p o sta n o w ić  
k a z a n o , k tó r z y b y  sa m i n a  to  p rz e b ra n i śp ie w a n ie  o d p raw o - 
w a li. C o d o t e g o  c z a s u  w k o ś c ie le  św . trw a..

O p o ż y tk a c h  m u z y k i k o ś c ie ln e j,  g d y  je s t  p ra w ie  k o ś ­
c ie ln a  i  d u c h o w n a : w ie le  ś w ię c i O jco w ie  trz y m a li , i w y ­
c h w a lić  s ię  j e j  n ie  m o g li. B a z y l ju s z  św . t a k  n a p is a ł  (B a s iI . 
b o m il. in  P s . 1 ) : G d y  w id z ia ł D u ch  św ., iż s ię  z tru d n o śc ią
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d o  c n o ty  p rz y w o d z im  (b o  w s z y s c y  d o ro z k o s z y  je s te ś m y  
s k ło n n i)  c ó ż  u c z y n ił?  W  n a u k ę  p ism a  św . w m iesza] to  
w d z ię cz n e  pod  l ic z b ą  ś p ie w a n ie : a b y  d o uszu s ło d k o ś ć  
z g ło só w  p u sz c z o n a , c ic h o , i ja k o b y  c o  in n e g o  c z y n ią c , do 
s e r c a  p o ż y te k  s łó w  ś w ię ty c h  w n o s iła 11.

A  C h ry z o s to m  św . t a k  p isz e  (H ornik  in P s a l .  4 1 ) : „ N ic  
t a k  b a rd z o  d u sz y  n ie  p o d n o si, i od z iem ie  n ie  w y z w a la , i do 
z a m iło w a n ia  m ą d ro ś c i n ie  p rz y w o d z i, iż się  c z ło w ie k  z ty c h  
ś w ie c k ic h  rz e c z y  ś m ie je : ja k o  w ie rsz e  śp ie w a n e  i  B o s k a  
p ie śń  pod  l ic z b ą  z ło ż o n a , n a tu r a  n a s z a  ta k  s ię  w śp iew an iu  
i w w ie rs z a c h  k o c h a  i t a k ie  z n im i z łą c z e n ie  i z g o d ę  m a, 
iż d z ie c i p ie rs i p o ż y w a ją c e ,"  g d y  p ła c z ą , d o  sn u  p rzy w od zi. 
P o d ró ż n i i  r o b o tn ic y , i ż e g la rz e , i n ie w ia s ty  p rz ę d ą c e , i t k a ­
j ą c ą  śp ie w a n ie m  s ię  ja k ie m  c ie sz ą . B o  d u sz a  u s ły s z a w s z y  
śp ie w a n e  w ie rsz e , ła c n ie j p rz y k ro  i  tru d n e  rz e c z y  w y tr w a . 
A  iż  t a  ro z k o sz  jest. n am  b a rd z o  w śp ie w a n iu  to w a rz y s k a , 
a o y  s z a ta n o w ie  sp ro s n e  i n ie c z y s te  k a rc z e m n e  p ieśn i w w o­
d z ą c ,- w s z y s tk ie g o  n ie  p o p so w a li, F a n  B ó g  P s a lm y  z ło ż y ł, 
a b y ś m y  z je d n e j te j  r z e c z y , i ro z k o s z  b r a li i .p o ż y tek  
1 n iż e j m ó w i: „ T o  m ów ię  a b y ś c ie  n ie  ty ło  w y  t a k  P a n a  
B o g a  c h w a lil i: a le  ż e b y ś c ie  i d z ie c i i żon  ta k ic h  p ie śn i 
śp ie w a ć  n a u c z a li , n ie  ty ło  p rzy  ro b o c ie , a le  i p rz y  s to le  ' 
P ó ty  św . C h ry z o sto m .

L e cz  A u g u s ty n  św . sa m  n a  so b ie  d o z n a w s z y ,- ja k a  je s t  
m o c śp ie w a n ia  k o ś c ie ln e g o , m ó w i (G o n i. lib . 9 , ca p . Op 
„ 0  ja k o m  P a n ie  p ła k a ł  n a d  p ieśn ia m i i śp ie w a n ie m  t w o jem , 
s ło d k o  b r z m ią c y m i K o ś c io ła  tw e g o  g ło s y  rz e w n o  p o ru s z o n y . 
G ło s y  o n e  w c ie k a ły  w u s z y  m o je , i p ra w d a  s a d z iła  s ię  
w s e r c e  m o je  i z n ie j g o r z a ła  d o p o b o ż n o śc i c h ę ć  m o ja . 
i c ie k ły  łz y ; b y ło  m i d o b rz e  z n ie m i11. I  n iż e j, p o k a z u ją c  
ja k o  s ię  b a rd z o  k o c h a ł  w  śp ie w a n iu  k o ś c ie ln e m , a  b o ją c  
a b y  ro z k o sz  o n a  i w d z ię c z n o ść  w  s łu c h a n iu  c o  m u n ie  s z k o ­
d z iła , m ó w ił: „ T a k  s ię  w a h a m  m ię d z y  n ie b ę z p ie c z n o ść ią  
ro z k o sz y , i d o zn an iom  z b a w ie n n e g o  p o ż y tk u ; je d n a k  w ię ­
c e j s ię  d o  te g o  p rz y w o d z ę  (n ie  c z y n ią c , n ie o d w o ła n e g o  d e ­
k r e tu ) , iż  p o ch w a la m  z w y c z a j śp ie w a n ia  w  k o ś c ie le :  a b y  
p rzez k o c h a n ie  s łu c h a n ia , s ła b e  s e r c e  d o c h u c i k u  p o b o ż ­
n o ś c i  p o w s ta w a ło 11.

L e c z  O jc o w ie  św . n ie  la d a  ja k ie  śp ie w a n ie  w k o ś c ie b - 
ch w a lil i: a le  b a rd z o  s ię  fra s o w a li , g d y  b y ło  ja k ie  n ie p rz y ­
s to jn e .  P r z e to ż  K le m e n s A le x a n d r y js k i  n a p is a ł  (P e d a g . lin . 
2 , c a p . 4 ) :  „ P rz y p u s z c z a m y  w s ty d liw e  i p o m ie rn e  śp ie w a ­
n ia : a  od  m ę ż n y c h  i m o c n y c h  m y śli, m ię k k ie  i s ilę  k r ó c ą c e  
p ie śn i o d d a la m y : a b y  w y m y śln e  g ło só w  n a c h y la n ie  d o o b y ­
c z a jó w  ro z k o s z n y c h  i le n iw y c h  n a s  n ie  p ro w a d z iło 11.

W ie le  n a le ż y  n a  m u z y c e  n ie  ty ło  k o ś c ie ln e j,  a le  i d o ­
m o w e j. B o  i p o g a n ie  m ą tlrz y  to. b a c z y li , iż s ię  z m u z y k ą  
o b y c z a je  m ie n ią , b o  n ie  t a k  b a rd z o  d o s e r c a  n ie  p rz e n ik a . 
(C ic e r , cle le g io : e x  P la to n c ) , ja k o  s k ła d a n o  g lo s y , i zgoda 
d ź w ięk ó w  lu d z k ic h  i n a  z ie  i n a  d o b re . G d zie  ś p ie w a ń .a  
m ię k k ie  i sp ro sn e , n ie c z y s te  w n ich  s ło w a , ta n i cn u .a . cli ra ­
m ie , i o b y c z a je  ta k ie  b y ć  m u sz ą , j a k a  je s t  m u z y k a . A g d z ie  
p o w a ż n e  i s tó w  ś w ię ty c h  n a tk a n e  i n a p e łn io n e  p ie śn i: tam  
je s t  do p o b o ż n o ś c i i p o b u d k a , i p rz y p ra w a  d o  c n o ty . P e w n ie  
w  K o ś c ie le ' d a le k o  p iln ie js z e  m a  b y ć  n a  to  b a c z e n ie , aby  
ż a d n e g o  n ie  b y ło  ta k ie g o  ś p ie w a n ia , ja k ie  je s t  w d om u, 
a b o  n a  b ie s ia d a c h , a b o  w  k a r c z m a c h , a b o  n a  k o m e d ja e h , 
a b y  n ic  m ię k k ie g o  i z n ie w ie ś c ia łe g o  i p ie sz c z o n e g o  nie 
b y ło , i d la  te g o  św . H ie ro n im  ( li i  E p is t .  a d  E p h e s : ca p . 5 .  
n a  k a n to r y  w o ła , a b y  g ard ła , i g ę b y  w K o ś c ie le  n ie  ta k  
u ż y w a li, ja k o  n a  k o m e d ja c li ,  a b o  w b ie s ia d a c h .

W  k o ś c ie ln e j m u z y c e  n ie  z d ź w ię k u  ła g o d n e g o , a le  
z s łó w  ś w ię ty c h , d ź w ię k ie m  o n y in  s ło d k im  p rz y p ra w io n y c h , 
p o ż y te k  d u ch o w n y  b r a ć  s ię  m a, b o  k to  s łó w  w  śn ie w a n iu  
.nie ro zu m ie , a  s łó w  śp ie w a n y c h  d o s e r c a  n ie  p u ś c i: m ało. s ię  
d o p o b o ż n o ś c i w zb u d zi. J a k o  p ro ch  z a p a lo n y  w ru sz n ic y  
b e z  k u le , u s z y  n a p e łn i, a le  p t a k a  n ie  z a b i je . T a k  g ło s y  bez
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s łó w  św ię ty c h  z o s ta n ą  w u s z a c h , a  do- s e r c a  n ie  p rz e n ik n ą . 
M ie lib y  te ż  b y ć  śp ie w a c y  k o ś c ie ln i a b o  k a p ła n i, a b o  k le -  
ry k o w ie  d o b re g o  ż y w o ta . B o  ja k o  k a z n o d z ie ja , g d y  źle 
sa m  ż y je , m ało- k a z a n ie m  z b u d u je : t a k  ś p ie w a k , g d v
sp ro s n e  i g rz e ch ó w  p e łn e  s e r c e  m a , g ło s  je g o  d o P a n a  B o g a  
n ie  w zbu d zi.

O b y śm y  m ie li ta k ie  k a n to r y , ja k i  b y ł D a w id  u S a u la  
i 0 11  ś p ie w a k  P s a lm ó w  u H e liz o u sz a . G d y  S a u la  c z a r t  tra p ił 
(I. R e g . 16 ), D aw id . P s a lm y , k tó r e  ju ż  s k ła d a ł  (4  R e g . 3 ), 
w k tó r y c h  s łó w  D u c h a  św . b y ło  p e łn o , śp ie w a ł i  p rz y g ry ­
w ał, i d u ch  p r z e k lę ty  od  S a u la  u c ie k a ć  m u sia ł. W ie le b y  
i od  n a s  p o k u s  d ja b e ls k ic h  o d ch o d z iło , b y ś m y  s ię  p sa lm ó w  
św . u c z y li, a  on e  n ie  t y ło  w  k o ś c ie le , a le  i  d o m a  śp iew ali, 
i d z ia te k  i c z e la d k i n a u c z y li, a b y  n ie  ś w ie c k ie m i, a le  du- 
eh o w n cm i p ie śn ia m i pra-ce i z a b a w y , i t ę s k n o ś c i  sw o je  
o c h ła d z a li. H e liz e u sz  (4  R e g . 3 .) , g d y  m ia ł p ro ro k o w a ć , 
ś p ie w a k a  P sa lm ó w  św . p rz y z w a ć  s o b ie  k a z a ł , i o n em i śp ie- 
w a n em i s ło w y , od  z iem ie  sięl m y ś lą  p o d n o sz ą c , trz e c h  
k ró ló w  i w o js k a  ic h  od  z g u b y  w y b a w ił, i w y g r a n ą  b itw ę  
u P. B o g a  u p ro s ił. N a p e łn ia lib y ś m y  s ię  D u c h a  św . m y śla m i 
i ra d o ś c ią  n ie b ie s k ą , k tó r a b y  n a s  d o c n ó t  św . i p o b o ż n o śc i 
p ę d z iła , b y ś m y  p ra w ą  k o ś c ie ln ą  m u z y k ę  m ieli, j a k a  u  św ię ­
ty c h  O jc ó w  b y ła , i ś w ie c c y  g d y b y  on e s ta ro  p ieśn i i m u z y k i
0  w o jn a c h , z w y c ię z tw a c h , i m ę ż n y c h  w c-jo w n ik ó w  z a tr z y ­
m a li, m ę ż n ie js z e b y , s e r c a  m ie li. D z iś t a  m u z y k a  w  k o ś c io ­
ła c h  b a rd z o  s ię  -popso-wała, s z tu k i  ty ło  i m is te r s tw a  p a trz ą , 
ja k o  ow i W ło s c y  m a la rz e , k tó r z y  o d k ry te  n o g i u k a z u ją ,
1 s w e g o  z a le c a n ia  w rz em io śle  c h c ą , a  n a b o ż e ń s tw a  i p o ­
ż y tk u  lu d z k ie g o  z a n ie c h y w a ją . T a k  z d ro b n ie li, zm iesz a li, 
i n ie w ie ś c ią , a  m ię k k ą  m u z y k ę  ow ę n a  g ł o s ó w  w i e l e  
u c z y n i l i :  iż  ż a d n e j do n a b o ż e ń s tw a  p o b u d k i w  n ie j n ie  
m asz . S r o m ą jm y  s ię  G re k ó w  i R u s i, k t ó r z y  sw oję- k o ś c ie ln ą  
d o s y ć  p o w a ż n ą  i s k r o m n ą  i p ro s tą  a  w d z ię cz n ą  m u z y k ę  
z a c h o w u ją , a  n ic  ś w ie c k ie g o  i m ię k k ie g o  n ie  w n o sz ą .

D a j P a n ie  Boże- n a m  ma t e  św ię te  o b rz ą d k i d o brem  
o k iem  p a trz e ć , a  z n ic h  p o ż y te k  d u ch o w y  o d n o sić . B o  n a  
to  od  D u c h a  św . sp ra w io n e  są , ż e b y ś m y  s ię  je m  i Lu i 
a  to  n a  c o  ją t r z y m y  i s ły s z y m , w g łę b o k o ś ć  s e r c a  p u sz ­
c z a li, ja k o  n a s ie n ia  do ro d z a ju  b u jn e g o ' cnot, w s z e la k ic h  
i p o b o ż n o śc i.

Kilka słów o Psałterzu Dawidowym.
L ite r a tu r a  n a s z a  aż  do cz a só w  M ic k ie w ic z a , p rzy  c a ­

lem  b o g a c tw ie  t r e ś c i ,  p o s ia d a  b a rd z o  m a ło  u tw o ró w , w y r ó ­
ż n ia ją c y c h  s ię  w a r to ś c ią  p ra w d z iw ie  a r ty s ty c z n ą . M ieliśm y  
w p raw d zie  w ie lu  p isa rz y , le cz  t y lk o  sz c z u p łe  g ro n o  p o etó w  
z d o ła ło  p ię k n o ś c ią  fo rm y  n a d a ć  sw y m  d z ie ło m  tr w a ły  p o ­
w a b  i r z e c z y w is tą  w a r to ś ć  l i t e r a c k ą .

P ie rw s z y m  m is trz e m  s z tu k i s ło w a  b y ł J a n  K o c h a ­
n o w sk i. Uir. w r . 1 5 3 0  w  S y c y n ie , z o jc a  P io tr a  h e rb u  
H lopow ron, z a m o ż n e g o  z ie m ia n in a  sa n d o m ie rs k ie g o  i m a tk i 
A n n y  B ia ła c z o w s k ie j O dro-w ążów ny k s z t a łc i ł  s ię  od r. 1 5 4 3  
na u n iw e rsy te c ie , k r a k o w s k im , p o cz em  w y je c h a ł  n a  d a lsz e  
s tu d ja  do W ło c h , W e n e c ji ,  P a d w y  i P a r y ż a .

P o w ró c iw s z y  do k r a ju  w  r. 1 5 5 7 , pow -ołany. z o s ta ł  
w  g ro n o  s e k r e ta r z y  k ró le w s k ic h  Z y g m u n ta  A u g u s ta , a  g d y  
ż y c ie  d w o csk ie  ju ż  m u s ię  s p r z y k rz y ło , o s ia d ł w o d z ied z i­
cz o n y m  m a ją tk u  p o  ro d z ic a c h  C zann-olesie. W  ro k u  1 5 7 5  
p o ślu b ił D o ro tę  z d om u P o d lo d o w s k ą , z a ś  w r. 1 5 8 4  zm arł 
n a g le , b ę d ą c  je s z c z e  w s ile  w iek u , l ic z ą c  la t  5 4 .

P o e ta  ro z p o c z ą ł p r z e k ła d a ć  p sa lm y  p rz e d  ro k iem  
a  m o że w ro k u  1 5 7 1 , g d y ż  w l iś c ie  z p a ź d z ie r n ik a  157:1 
ro k u  do S ta n is ła w a  F o g e lw e d e r a  p isz e :

P s a łte r z , iż eś  W . M. o b ie c a ł , d o b rz e ś  W . M. u c z y ­
nił, „ q u id  en im  p ro m itte re  l a e d i t " ?  (C ó ż b o w iem  s z k o ­
dzi o b ie c a ć ) ;  a le  p ó k i g o  c z e k a ć , żeś W . M. k r e s u  nie 
z a ło ż y ł i to  te ż  n ie ź le . „ U tc u m ą u e  e s t "  ( ja k b ą d ź )  nie 
w iem , c o  z a  o i a c ję  p o sło w ie  n a  w ita n iu  J .  K . M. p rz y ­
n io s ą ; j a  s ię  o trz y d z ie ś c i  p sa lm ó w  -p ostaram ; „ t r a c t a t  
fa b r il ia  f a b r i"  (k a ż d y  s w ó j fa c h  z a le c a ) ; trz y d z ie ś c i, 
m ów ię, i z d a w n e m i, b y c h  za ś  w n ie p ra w d z ie  nic1 zo­
s t a ł " .
B y ć  m oże, że o b ie c a ł  to  d z ie ło  k ró lo w i, to  je d n a k  

p ew n a , że c a ło ś ć  p rz e k ła d u  w y m a g a ła  d łu g ic h  m o zo łó w  
i ro z w a g i.

W  p rz e d m o w ie -p is z e  p o e ta :

, , I  w d a r łe m  się  n a  s k a łę  p ię k n e j K a łio .p y ,
G d zie  d o ty c h m ia s t  n ie  b y ło  z n a k u  p o ls k ie j s to p y " .  

W id o cz n ie  s a m  p o e ta  u w a ż a ł je  za  n a jw ię k s z e  z d zieł 
sw o ich . K o c h a n o w s k i t łó m a c z y ł  sw e  p sa lm y  n ie  z „ V u l-  
g a t y " ,  le c z  z ła c iń s k ie g o  te k s tu , b a r d z ie j z g o d n e g o  z t e k ­
s te m  h e b r a js k im  a c z k o lw ie k  n a g łó w k i p sa lm ó w  p o d a w a ł 
z „ Y u lg a t y " .  Z n a ł „ P a r a p l ir a s is "  B u c h a n a n a  i k o r z y s ta ł  
zeń  w  sw y m  p rz e k ła d z ie . Z e s ta w ie n ie  m ie js c  „ P s a ł te r z a " ,  
z g o d n y c h  z te k s te m  h e b r a js k im  a  n ie z g o d n y c h  z „ V u lg a tą “ , 
w y k a z u je  t a k ą  z a le ż n o ś ć  n a s z e g o  p o e ty  w p rz e k ła d a n iu  od 
B u c h a n a n a , że t y lk o  3 3  p sa lm ó w  n ie  z a w ie r a ją  z g o ła  rem i- 
n is c e n c y j.  T ru d n o ś c i  do p o k o n a n ia  p rz y  te m  d z ie le  b y ły  
o g ro m n e. „ P o e z ja  h e b r a js k a  —  m ó w i p ro f. T a r n o w s k i  —  
je s t  to  m o d litw a , p is a n a  bez  n a jm n ie js z e j u w a g i n a  s z tu k ę ; 
a le  z p e w n o ś c ią  ż a d en  ję z y k , ż a d n a  p o e z ja  nie- posiada, n ic  
ta k  g ro ź n e g o , t a k  p rz e jm u ją ce g -o  i p o n u reg o , ja k  p ro ro ­
c tw a  Iz a ja s z a ;  n ic  t a k  ż a ło s n e g o  bez  d n a  i g r a n ic , j a k  l a ­
m e n ty  Je -r e m ja s z a . A  do t e j  ro d z in y  p o e tó w  h e b r a js k ic h , 
B o g ie m  n a tc h n io n y c h , n a le ż y  i D a w id ; i on  m a  te  groźne-, 
s t łu m io n e , b asow e, to n y  żalu , i on za w o d z i i p ła c z e  to n e m  
ta k  w y so k im , że m oże ż a d en  z p o e tó w  t a k  w y so k o  z a  n im  
sw o im  g ło se m  nie w y c ią g n ą ł" .

T łu m a c z y ć  w ię c  te  p sa lm y  n ie s ły c h a n ie  tru d n o . K o c h a ­
n o w sk i w sw o im  p rz e k ła d z ie  s t a r a ł  s ię  o w ie lk ą , o ile
m ożn a , ro z m a ito ś ć  k s z ta łtó w  w ie rsz a  i o z a s to s o w a n ie  ro ­
d z a ju  w ie rsz a  d o c h a r a k te r u  p sa lm u  o raz  z a w a rte g o  w nim  
u c z u c ia . N a jp o w s z e d n ir js z y m  je s t  w iesz  t r z y n a s to z g ło -  
skO w y, p o ja w ia ją c y  s ię  ju ż  u R e ja .  W  p s a lm a c h  n a js m u t­
n ie js z y c h  lu b u r o c z y s ty c h  p rz e k ła d a  d w a  in n e  ro d z a je  

w ie rsz a . J e d e n  je s t  c z te r n a s to z g ło s k o w y , je d n o s ta jn y , a- m a  
d w a n a tu ra ln o  sp a d k i g ło su  po c z te r e c h  p ie rw sz y c h  i c z te ­
re c h  n a s tę p n y c h  z g ło s k a c h ; o s ta tn ie  s z e ś ć  n ie  d z ie lą  się  
W ie rsz  ta k i p o sia d a  to k  p o w a ż n y  i z d o ln y  d o o d d a n ia  
g łę b o k ic h  to n ó w  la m e n tu  i ra d o ś c i.

P rz y k ła d e m  t e j  fo rm y  jo s t  p sa lm  8 0 :

S ły s z , p a s te rz u  Iz r a h e ls k i !  n a s z  g ło s  ż a ło ś c iw y ,
K tó r y  ja k o  s ta d o  w od zisz  n aró d  sw ó j w ła ś c iw y ,
O k a ż  s ię , k tó r y  n a d  lo tn y m  sied z isz  ch e ru b in e m  
P rz ed  E fr a jm e m , przed  M a n a ssem  i p rzed  B e n ja m in e m !..

D ru g i w iersz  je s t  ży w sz y  a  s t r o fy  o n ie je d n o s ta jn y c h  
m ia ra c h  w ie rs z y : p ie rw sz y  i t r z e c i  l ic z y  z g ło s e k  tr z y n a ś c ie , 
zaś d ru g i i  c z w a r ty  d z ie s ię ć .

J a k o  p rz y k ła d  s łu ż y ć  m oże p sa lm  1 0 7 :

N ie c h a j że w ie lk ą  J e g o  d o b ro ć  w y z n a  w a ją  
1 sp ra w y  ś w ia tu  o p o w ia d a ją ,
N ie ch  Mu w d z ię c z n o ść  o k a ż ą , im ię J e g o  c h w a lą c  
1 z a s łu ż o n e  o fia ry  p a lą c ...

U ż y w a  te ż  w ie rsz a  s a lic z n e g o  w p s a lm a c h  p o c h w a l­
n y c h , g d z ie  n ie m a  ż a lu  a n i s k a r g i ,  je n o  u w ie lb ie n ie ; u ż y w a  
z w ro tk i s z e ś c io w ie rs z o w e j, k a ż d y  w iersz  d z ie s ię c io z g ło -  
s k o w y ; z w ro tk i z c z te re ch - o ś m io z g ło s k o w y c h  w ie rsz y ;



Str. 4. „MUZYKA I ŚPIEW“ Nr. 26.

“ ©

r ®

© _

$ i  ©fl

s — o

♦

SJ

2  “ ł

® -  -g
i

© _

asc

ffN

c o
CL,

***.
c3cc

3
3"
«T

•S
so

G)

““®ffl_

V

Si__ -g ~“ ł

oa

<D ---0

.2 ~“©j 
*  ^

o — « je

a .2, 

©|ES S

W

33

O
W

2*

J) ; I

W

©

ffl_

W _

|
S
•s “ Ali

®ffl.

~ t o -

(L- 1  

-a

®_

©

© © ._

< J_
~̂®

~ 4 .

~ ł

“ "I 

1 - ł l 'f f l

■ (
3  “ ^1

©0

■” ®

""P

~®

M _ c3
C

® _

I & - S  “ * l  

i ł — i —«il

- t e L .

CL

a...

© e _

ł -  ^

ł -  i

©._

~ o

®— 2f-i

9— .5 ~ ł

' “ ®l

“ łl

®—

<L_

> 3

£
1 3
OJ

O h

«5
P» I

Oo
*55*r*rH
O

co |
P-, Cl

w3
O?

et.

3

•Ki3
gto3

‘7®

©__

<SW»P

©  o ̂  BO ~ ł ł -

E  ~ ł l
P h

“ •I

“ 4

~ ~ł

°  $©o

®—

" T t

w

®—

~©

(L_

© _

.2 —A N ©■O V

£  ~ ł ł -

Q>1 —

‘WL_:ttfc

O -feei

h _ . ś  “ dP

' “ ł
I ł -  a1 r co

ł -  ]
~d
- t o

© .2 §

I ł -  a  ~ H -

C s

fc - “ ł ł -  

wn_ g “  q
•si

Cj ?wp ■ —ł

”A3|©

_ ®!c

® —

' ~ © A _

C5»(?'5

W —

' “ ł ł -

• 3 “ ł
M

-H
O *

•a ~ i

ł -

a _

X I  — ©I

—©d

3C  £ 7
. . . .  ) ► (

© C _ .2?

- " ©

~® a_

- m

< L _

ł l  i
a> —0

- ł
r d

- © i

o
XI

(L _

“ łl

“ łl
“Tl
i

§ “ cl

( L _

© L .

 ̂ Q| |

°  ~M\~
c

£  “ ®l



N . 27. „MUZYKA I ŚPIEW1' Str. 5.

'P

P _

.2.

~ ł l

I " ł *

ou<S

* -

c3
■O

T ~
<L_

“ ł

“ ł

TTOd— -c ~ 10

fiU-

d

~ 'p

■®

X  ■“4tt=
), (

—Q

~ ł

q

0__ O — $

" +

a

®_

) ' (|  -«|

~i>l

®„_

P—

«5
.CS
5o

Cj

O
'COO 0902

£

ca

t
a
S

02
rŚ*3
■g ~

a s  .H'rQ O

c$PO
lio

oj m

n § ;® «
. i io
a ■

S
1=1 o•so R

*  Ł ¥o
— p> *p
02 SJ K
*g 'Z? 
PQ ^  fl

c - S Io  op <i)

ć>\£
cO
> 3  

Ol —• r r*T-t

® iO g ’ '
'Só j^ a

o - ^
s | !

• h  S  cś

3*sj < 02 ..
^  i
s . ;

2*3
§  § 
1  •§ 
p  °P r̂ _l -P SJ

%t#

v|he$

§  -S is J5*.Sa p ^&C Ct) N 5
£ 8 '~ a . S
o- *  • £  |  *
a !£•! |  ®
o g ą o= '̂3 o  -v ̂ d  f*H £

**Ph
02 _
*t> ^ F oc3 •|—»
a'co

<D

•SJ

CŚ
O<D‘ęO

g §  '£

Cj> 3CL*SJ d
ÓQ ©  CO ~ SJ O . .
02* £T3 co . O 
2" ~. O  O  s j  — •

tioo g.® 
:S ® p= &d gSJ 2 <G02* a>*p |

II14H 8  o<12 •
£ a.r/a G

<7$

® ”
"o ss
.& ‘S s

eS ćt 
CD

c3
'Oc<3

J 99 ”

' -S  ̂
<& ,

o
r̂ !
CTjS

Sj oo <1̂ P
a

s

u s a  >tJ
'§ ^ ĉ  nr 3
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z w ro tk i, k t ó r e j  d w a  p ierw sz e  w iersz e  l ic z ą  po s z e ś ć , dw a K o c h a n o w s k i p o d ją ł  sw ó j p rz e k ła d  z o d m ie n n y ch  n ie co
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n a s tę p n e  po je d e n a ś c ie  z g ło s e k . A le  t o  d o p iero  je d n a  c z ę ś ć  
w ie lk ic h  tru d n o ś c i, ja k ie  m u sia ł z w a lc z y ć  p o e ta . D r u g i  
p o le g a ła  n a  w y ro b ie n iu  ję z y k a . T e n  ju ż  b y ł  w p raw d zi 
w y p o le ro w a n y  i p rzez  s a m e g o  p o e tę  i p rzez  G ó r n ic k ie g o , 
k t ó r y  p rz e d z iw n ie  p o tr a f i ł  k r e ś lić  o p o w ia d a n ia , c h a r a k te ­
r y s ty k i  o só b , m o w y , n a w e t ro z p ra w k i f ilo z o fic z n e . A le  do 
w y ra ż e n ia  u c z u ć  p o tr z e b a  ję z y k a  g ię tk ie g o , z w ro tó w  w y ­
tw o rn y c h , n ie p o s p o lity c h  a  im  s ą  g łę b s z e  i b a r d z ie j s k o m ­
p lik o w a n e  u c z u c ia , te m  w ię k s z e  pod  ty m  w z g lęd em  tru d n o ­
ś c i . J ę z y k  za ś  w  „ P s a ł te r z u 11 K o c h a n o w s k ie g o  „ je s t  ta k  
p ię k n y , że m a ło  k to  z ró w n a ć  m u  z d o ła ł11; „w  d z ie le  tem  
je s t  w ie lk i s ty l ,  a  ję z y k  t a k  s ię  n a g in a  do- m y ś li, że w y ra ż a  
j ą  z c a łą  m o c ą , z c a łą  g łę b o k o ś c ią  lu b  z c a łą  w z n io s ło ś c ią , 
do ja k ie j  ję z y k  lu d z k i z d o ln y m  b y ć  m o ż e 11.

W ie lu  b y ło  t łó m a c z ó w  „ P s a ł te r z a 11 i p rze d  i po K o c h a ­
n o w sk im . P rz e d  n im  b y ł ju ż  „ P s a ł te r z  F lo r ja ń s k i11 w  X I V . 
w ie k u , „ P s a ł te r z  P u ła w s k i11 w  X V . w ie k u , k i lk a  p r z e k ła ­
d ów  z X V I .  w ie k u , po nim  t łó m a c z y li  i W a c ła w  R z e w u s k i 
i K a r p iń s k i  i P o i, je d n a k  n ik t  n ie  z d o ła ł n ie  ty lk o  p rze­
w y ż s z y ć  K o c h a n o w s k ie g o , a le  n a w e t d o n ie g o  s ię  z b liż y ć . 
C o w ię c e j,  n ie  d o ró w n u ią  m u i o b c y  t łó m a c z e : a n i L u te r  
n ie m ie c k i, a n i M a ro t f r a n c u s k i, a n i B u c h a n a n  s z k o c k i. 
P rz e z  p sa lm y  K o c h a n o w s k ie g o  i od n ic h  ję z y k  p o ls k i s ta ł  
s ię  z d o ln y m  do w y ra ż a n ia  w s z y s tk ic h , n a w e t  n a jw z n io ś le j­
s z y c h  u c z u ć .

W ie c z n o tr w a ła  p ię k n o ść  K s ię g i  p sa lm ó w , s ta n o w ią c e j 
c z ę ś ć  B ib l ji ,  u c z y n iła  ją  od w ie k ó w  m o d lite w n ik ie m  d la  
c a łe g o  ś w ia ta  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o . P s a lm y  p ie rw o tn ie  n a p i­
sa n e  z o s ta ły  po h e b r a js k u  i n a  c z te r y  w ie k i p rzed  erą  
c h r z e ś c i ja ń s k ą  w łą c z o n e  do k a n o n u  k s ią g  ś w ię ty c h  z a k o n u  
iz r a e ls k ie g o , b y ły  p ie śn ia m i n a z w a n y m i w  o r y g in a le  „T o - 
h ilim 11. T a k  ja k  in n e  k s ię g i  św ię te  w y b ra n e g o  n a ro d u , ( a 1-' 
te ż  i p ieśn i te  p rz e ło ż o n e  z o s ta ły  p rzez ż y d ó w  a le k s a n d r y j­
s k ic h  n a  ję z y k  g r e c k i , w  c z a s ie  m n ie j w ię c e j w  d rugim  
w ie k u  przed  N a ro d z en iem  C h ry s tu s a  P a n a . W te d y  te ż  
o trz y m a ły  one n a z w ę  g r e c k ą  (P s a lm o i) , p r z y ję ta
n a s tę p n ie  w e  w s z y s tk ic h  ję z y k a c h . Św . H iero n im , o k o ło  
r. 3 8 2  p o  C h ry s tu s ie , p rz e ło ż y ł j e  n a  ję z y k  ła c iń s k i ,  n ie  
w y łą c z a ją c  i t łó m a c z e n ia  P is m a  Ś w ię te g o .

I s t n ie ją  p ew n e  d a n e , że ju ż  w  X I I I .  w ie k u  p rz e tłó m a - 
ozono ła c iń s k i  tek st, p sa lm ó w , t r z y m a ją c  s ię  n ie w o ln ic z o  
d o sło w n o śc i i p o s łu g u ją c  s ię  p rz y te m  ja k ie m ś  p o d rz ę d n ie j-  
szem  C ześk iem  t łó m a c z e n ie m . T e n  p ie rw o tn y  i n ie u d o ln y  
p rz e k ła d , w y w o ła n y  p rzez b u d z ą c e  s ię  u c z u c ia  re lig iin e  
w  b o is k ie m  s p o łe c z e ń s tw ie , p o s łu ż y ł w  n a s tę p n y c h  w ie ­
k a c h  za  p o d sta w ę  do tw o rz e n ia  n o w y c h ' p rz e k ła d ó w , k t ó ­
r y c h  d o k o n y w a n o  z p o w n em i p o p ra w k a m i w  p iśow n i 
i w  fo rm a c h  w y ra ż e n io w y c h .

R u c h  r e l ig i jn y  X V I .  w ie k u  w y w o ła ł lic z n o  p rz e k ła d  v 
„ P s a lm ó w 11, k t ó r e  u k a z a ły  s ię  w  k i lk u  w y d a n ia c h . N a jp o ­
p u la r n ie js z y m  b y ł  p rz e k ła d  p ro z ą  m is trz a  W a le n te g o  W ró ­
b la  z P o z n a n ia , w y d a n y  po ra z  p ie rw sz y  w  r. 15.39 p. t . :  
„ Z o łta r z  D a w id ó w 11. I s tn ia ł  t a k ż e  p rz e k ła d  P sa lm ó w  r r o z ą  
p rzez  M ik o ła ja  R e ia ,  d o tą d  je d n a k  n ie  o d sz u k a n y . P o n ie ­
w a ż  M ik o ła j R e i  b y ł  p r o te s ta n te m , z a ch o d z i p rz y p u sz c z a ­
n ie , że rę k o p is  te n  z o s ta ł  ró w n ie , ja k  w ie le  h e r e ty c k ic h  >ro 
k o p is ó w , z n is z c z o n y  zu p ełn ie , lu b  s p a lo n y , ja k t o  b y ło  o n g iś 
w  z w y c z a ju .

O b o k  lic z n y c h  t ló m a c z e ń  p o je d y n c z y c h  p sa lm ó w , u k a ­
z a ł s ię  w r. 1 5 5 8  w y d ru k o w a n y  w  K r a k o w ie  „ P s a ł te r z 11 
s p o ls z c z o n y  w iersz em  p rzez  J a k ó b a  L u b e lc z y k a

W s z y s tk ie  t łó m a c z e n ia  p sa lm ó w  d o k o n y w a n e  b y ły  d la  
z a s p o k o je n ia  p o trz e b  r e l ig i jn y c h  i w y m a g a ń  k u ltu  ró ż n y ch  
g r a p  w y z n a n io w y c h , p o w s ta ją c y c h  pod w p ły w em  ó w c z e ­
sn e g o  ru c h u  re fo r m a to r s k ie g o .

p o b u d ek  a n iż e li in n i t łó m a c z e . S z u k a ją c  d la  s w e j d uszy 
p o c ie c h y  w z a w o d a ch  i t r o s k a c h  ż y c io w y c h , n a p o tk a ł  on 
w K s ię d z e  P sa lm ó w  w y n u rz e n ie  i p ra g n ie n ie  s e r c , k tó r e  na 
d w a  ty s ią c e  la t  p rzed  nim  z n a la z ły  w u c z u c iu  rc lig i jn e m , 
w o d w o ła n iu  s ię  do n a jw y ż s z e j S p ra w ie d liw o śc i, s p o k ó j, 
o p a rc ie  i p o k rz e p ie n ie  d u ch a . D o z n a w sz y  w ra z  ze s ta r o ­
ż y tn y m i tw ó rc a m i t y  cli h y m n ó w  u lg i w  c ie rp ie n ia c h  m o ra l­
n y c h , p ra g n ie  p o e ta  p o d z ie lić  s ię  z o g ó łe m  c h rz e ś c i ja ń s k im  
sw em  o d k ry c ie m , u w y d a tn ić  w n o w y m  p rz e k ła d z ie  p sa lm ó w  
c a łą  p ię k n o ść  i p ra w d ę  w ie c z n o tr w a łą  p o p ęd ó w  d u szy , 
sp r a g n io n e j s p ra w ie d liw o śc i i d o b ra .

P o p u la r n a  p ieśń  „ K to  s ię  w  oip iekę11 je s t  p salm em  
X C I.' t łó m a c z e n ie m  K o c h a n o w s k ie g o  z p s a łte r z a  D a w id o ­
w e g o  i od d a w n a  je s t  o n a  w y ra z e m  u c z u ć  r e l ig ijn y c h  
w w y m o w n y , a  t a k  p r o s ty  sp o só b , że c a le  p o k o le n ia  z ust 
do u s t  p o d a w a ją  so b ie  w y ra z y  i z w ro tk i c a łe , z n a jd u ją c  
w n ic h  p o k rz e p ie n ie  m o ra ln e , s i łę  do w a lk i z p o k u sa m i 
lu b  p o m o c w k a ż d e j p o trz e b ie  lu b  u tra p ie n iu .

Scholae cantorum.
Od n a jd a w n ie js z y c h  c z a só w  z a p ro w a d z o n o  w  P o ls c e , 

że t a k  d u ch o w ie ń stw o  ś w ie c k ie , j a k  i z a k o n n e , u trz y m y ­
w a ło  w ła sn e  s z k o ły  p rz y  k o ś c io ła c h  k a te d r a ln y c h  i k la ­
s z to r n y c h , a b y  u c z ą c ą  s ię  m ło d zież  p rz y g o to w y w a ć  do 
s ta n u  k a p ła ń s k ie g o , a  ta k ż e  a b y  z n ie j m ie ć  z aw sze  g o ­
to w ą  p o m o c w  o b rz ę d a ch  r e lig ijn y c h .

B y w a ło  ta k ż e , że i p le b a n  m ie js c o w y  p rz y jm o w a ł po 
k ilk u  c h ło p c ó w , a  p rz y g o to w a w s z y  ich  o d p o w ied n io , od­
d a w a ł n a s tę p n ie  d o m ia s ta  n a  d a ls z ą  na-ukę. W  a k ta c h  
w iz y ta c y jn y c h  b is k u p a  R o z d r a ż e w s k ie g o  w r o k u  1 5 7 8  
z p a r a f ji  P ło m y k ó w , z n a jd u ją  się  z a p isk i, że p le b a n  ta m ­
te js z y  m ia ł do p o m o cy  w o b rz ę d a ch  w ik a r ju s z a  i  trz e c h  
c h ło p có w , k tó r y c h  n a  p le b a n ji  u trz y m y w a ł, p rz y g o to w u ­
ją c  ic h  d o s ta n u  k a p ła ń s k ie g o . W  s ą s ie d n ie j p a r a f ji  K o ­
śc ie lc u  n a  n a u ce  i p o słu g a ch  b y ło  d w ó ch  ch ło p có w . Ci 
w sz y sc y  o trz y m a li p ó ź n ie j św ię c e n ia  k a p ła ń s k ie .

S z k o ła  u ż y w a n ą  b y ła  ta k ż e  do śp iew u w  k o ś c ie le , 
a ż a k o m  s z k o ln y m  d o s ta r c z a ł  z w y k le  u trz y m a n ia  m ie j­
sc o w y  b is k u p  lu b  k a p itu ła . W  s z k o ła c h  p ró cz  n a u k  o b ję ­
ty ch  p ro g ra m e m , u c z o n o  ta k ż e  i t e o r ji  m u z y k i, co  s tw ie r­
d z a  p o le c e n ie  np. b is k u p a  R o z d r a ż e w s k ie g o  z r o k u  1 8 5 2 : 
„A n  p r a e le c ta  m u sica , (p u eri) in  c a n tu  e c c le s ia s t ic o  p o tis -  
sim uin  fr e ą u e n te r  e x e r c e a n tu r “ .

Z fu n d u szu  b isk u p ie g o  s z ły  d la  ż a k ó w  z a p o m o g i i d a ry  
w n a tu rz e , j a k :  u b ra n ie , m ą k a , k a s z a , s ło n in a  i .  inn e w i­
k tu a ły , k tó r e  w y d a w a n o  w p e w n y ch  i lo ś c ia c h  c o  ty g o ­
dnia  łu b  m ie s h c a .  K a p itu ła  p rz e z n a c z a ła  im z w ła s n e j 
p ie k a rn i c h le b  lu b  b u łk i (b u łk ą  n a z y w a n o  ś w ia t ły  ch ie b  
p sz e n ic z n y ), o ra z  d o ta c je  p ien iężn e  w m ia rę  fu n d u szu . 
Z w y k le  n ie d z ie la  i c z w a r te k  b y ły  d n iam i u p rz y w ile jo w a ­
n y m i d la  ż a k ó w , o trz y m y w a li w  ty c h  d n ia ch  sm a c z n ie jsz e  
o b ia d y , bo  to , c o  z b y w a ło  z p rz y g o to w a n e g o  ja d ła  d la  
p an ów  k a p itu ln y c h , m ię d z y , ż a k ó w  m u sia ło  b y ć  ro z d z ie ­
lo n e , p ró cz  z w y k ły c h  p o rc y j o b ia d o w y c h  im n a le ż n y c h . 
P rz y c h o d z ili  w ię c  z g a rn u sz k a m i po o d b ió r p ie c z y s te g o  
i ta k  n ie ra z  n a ta r c z y w ie  s ię  o p o r c je  d o p o m in a li, że k a p i­
tu ły  b a rd z o  c z ę s to  n a  ż a k ó w  n a r z e k a ły  i w sz c z ę ły  s ta r a n ia  
o z m ian ę  lu b  z n ie s ie n ie  te g o  z w y c z a ju .

W  w ie k u  X V I I  g d y  in n e  p o ję c ia  i  z w y c z a je  w ż y c ie
w ch o d z ić  p o c z ę ły , sp o só b  ż y w ie n ia  m ło d z ie ż y  o k a z a ł się
z b y t  u c ią ż liw y m , a d la  m ło d z ie ż y  n ie c o  u p o k a rz a ją c y m .
T u  i ów d zię  k ie d y  z w y c z a j ż y w ie n ia  m ło d z ie ż y  z n ies io n o .
% tem  sa m em  u n iem o ż liw io n o  i w a ru n k i n a u k i, z a b r a k ło/
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k a p itu ło m  c h ło p có w  do ob rz ęd ó w  k o ś c ie ln y c h , b o  p rz y ­
ch o d n i c h ło p c y  n a  n a u k ę , n ie z a w sz e  m o g li b y ć  d o p o trz e b  
k o ś c io ła  u ż y c i, lu b  te ż  m n ie j ch ę tn ie  c z y n n o ś c i  te  s p e łn ia li . 
Że f a k t  te n  s ta n o w ił p o w a ż n ie js z ą  tr o s k ę  n ie k tó r y c h  k a ­
p itu ł, św ia d c z y  n o ta tk a  w  k r o n ik a c h , że b isk u p  J a n  T a r ­
n o w sk i w  dniu  3  k w ie tn ia  1 6 0 2  ro k u  z ło ż y ł s e s ję , n a  
k tó r e j ra d z o n o  z p ra ła ta m i p o d le g ły c h  m u k a p itu ł o w y ­
ży w ien iu  c h ło p có w , o raz  o p o z y s k a n iu  ich  do śpiew u 
w  ch ó rz e , n ie  p o m ija ją c  o m ó w ien ia  sp ra w y  p ro w a d z en ia  
s z k o ły , w k tó r e j m o g lib y  c z e r p a ć  c h ło p c y  n a u k ę  i w y ­
k s z ta łc e n ie . W  n ied łu g im  c z a s ie  d a w n y  z w y c z a j ż y w ien ia  
i w y c h o w a n ia  c h ło p c ó w  p rz y w ró co n o .

G d y  np . w  ro k u  1 6 2 4  b isk u p  J ę d r z e j  L ip s k i  o b e jm o ­
w ał s to lic ę  w ło c ła w s k ą , k a p itu ła , w y s y ła ją c  dp n ie g o  d e­
le g a tó w , p o le c iła  im  m ięd z y  in n em i sp ra w a m i, p o z y s k a ć  
z a tw ie rd z e n ie  d a w n e g o  z w y c z a ju  w y d a w a n ia  v  zam ku  b i­
sk u p ie g o  w ik tu a łó w  d la  s z k o ły  m ie js c o w e j, ja k o  d o ch óru  
k o ś c ie ln e g o  n a le ż ą c e j.

S z k o ły  p o s ia d a ły  w ład zę  zw ierzchn ic-zą  w  o so b ie  d y ­
r e k to r a  i m a g is tr a , a  p o tem  m a g is tr a  i k a n to r a . Śp iew  
c h ó ro w y  sta n o w ił w  n ie j b a rd z o  w a ż n y  p rzed m io t i to 
p ra w ie  d o k o ń c a  p rz e sz łe g o  w iek u . M a g is te r  z w y k le  n a :  
le ż a ł do C ollegium  v ic a r io ru m , pod w zg lęd em  o b o w ią z k ó w  
i w s z y s tk ic h  d o ch o d ó w , c h o ć b y  n a w e t n ie  b y ł k się d z e m , 
a  ty lk o  n ie  u c z e s tn ic z y ł w  k a p itu ła c h  w ik a r ju sz ó w . M iał 
m ięd z y  n im i s t a l lę  w  ch ó rz e , ja k o  o s ta tn i  w ik a r ju s z , c h o ­
dził w  s u ta n n ie  i d o k o ś c io ła  b r a ł  n a  s ie b ie  k o m żo , ja k  
u s ta w y  p rz e p is y w a ły . O b o w ią z k i w .ik a r ju sz a  s p e łn ia ł sam  
lu b  p rzez s u b s ty tu ta , w y ją w s z y  o d p ra w ia n ia  m sz y  św ., d o 
cz e g o  n ie  b ra ł z a s tę p c y , je ś l i  n ie p o sia d a ł św ię ce ń  k a p ła ń ­
s k ic h . P r e z e n to w a ł g o  p r a ła t  s c h o la s ty k , k tó re m u  s łu ż y ł 
za w ik a r ju s z a  i ra z e m  ze s z k o łą  pod je g o  n a d z o rem  zo­
s ta w a ł. W s z e lk ie  z a n ie d b a n ie  się  je g o  lu b  s z k o ły , k a r c i ła  
k a p itu ła , ja k  C o lleg ium  ó ic a r io ru m .

O b o w ią z k iem  s z k o ły  b y ło  z m a g is tr e m  sw o im  i wi-ka- 
r ju s z a m i śp ie w a ć  c  o d z i e n n i e Sext,ę  i N ie sz p o ry , a su ­
m y z k a n to r a m i pod p rz e w o d n ic tw em  w ik a r ju s z a , ty g o ­
d n iow o w y z n a c z o n e g o  n a  re o to ra  oh ori. W  n ie d z ie le  zaś 
i św ię ta  s z k o ła  śp iew a ła  je s z c z e  p ie rw sz y  N o k tu rn  ju trz n i, 
o raz  P ry m ę  i T e r c ję  w w ię k sz e  św ię ta , ja k  w  B o ż e  N a­
ro d z en ie , c a łą  ju tr z n ię  śp ie w a ła .

T e n  sp o só b  śp ie w a n ia  i p o rz ą d e k  w  sp ra w o w a n iu  o b o ­
w ią z u ją c y c h  c z y n n o ś c i c h ó ro w y c h , trw a ł p ra w ie  w ie k  c a ły , 
t. j .  od p o ło w y  w ie k u  X V I  d o  p o ło w y  X V I I ,  d o p iero  
p ó ź n ie j n a s tą p iły  tu  i ów d zie  m n ie j z n a c z ą c e  zm ian y .

O p rócz  śp ie w a n ia  g o d zin  k a n o n ic z n y c h , s z k o ły  u c z e s t ­
n ic z y ły  w p r o c e s ja c h  i śp ie w a ch  n a  s t a c ja c h  p r o c e s jo n a l-  
n y ch . o ra z  in n y c h  o b rz ę d a ch  r e l ig ijn y c h . Z a  śp iew y  n ie ­
k tó r e , ja k  nip. śp ie w y  w ie lk o ty g o d n io w e , za  śp iew an ie  
la m e n ta c y j (p s a łte rz a )  p rz y  g ro b ie  C h ry stu so w y m  w w ie lk i 
P ią te k , k a p itu ły  z w y k łe  co ś  d o d a w a ły  z fu n d u szó w  na 
rz e c z  s z k o ły ; za w o ty w y  lu b  o ff ic ia  fu n d u sz o w e, w  k tó ­
ry c h  s z k o ła  b r a ła  u d z ia ł w śp iew a n iu , w y p ła c a n o  ró w n ież  
p ew ne k w o ty . W y s o k o ś ć  ta k ic h  b o n if ik a c y j nic, b y ła  z b y t 
w y g ó ro w a n ą . Np. za  c a ło r o c z n e  śp ie w a n ie  w ot.yw  p ią tk o ­
w y ch  o tr z y m y w a ła  s z k o ła  4  złip. Z ra c h u n k ó w  in n y ch  
s z k ó ł k a p itu ln y c h  d o w ia d u je m y  się , że za k a ż d y  d z ień  
śp iew ó w  w ie lk o ty g o d n io w y c h  p ła c o n o  s z k o le  po g ro sz y  
d w a n a śc ie .

D o  n a u k i śp iew u  c h ó ro w e g o  u trz y m y w a n o  p rz y  sz k o ło  
k a n to r a , k t ó r y  m ie s z k a ł w raz  z n a u c z y c ie la m i, a b y  b y ł 
z aw sze  do d y s p o z y c ji  w  o b rz ę d a ch  k o ś c ie ln y c h  i m ó g ł 
o d b y w a ć  z u c z n ia m i c z ę s te  ć w ic z e n ia  w śp iew ie .

S ta n  te n  d o trw a ł d o ,cz a su  w o je n  s z w e d z k ic h , t. j .  do 
p o ło w y  X V I I  w iek u . Z n isz cz e n ie  k la s z to ró w  i k o ś c io łó w , 
o g ra b ie n ie  ich  z d o b y tk u  p rzez  n a je ź d ź c ó w  sp o w o d o w a ło ,

że  p o  w o jn ie  n a s tą p iło , z b r a k u  fu n d u szó w , z a m k n ię c ie  
s z k ó ł i z a p rz e s ta n ie  n a u k i śp iew u . O g ra n ic z o n o  s ię  ty lk o  
do w y k ła d ó w  n a u k  n a jp o tr z e b n ie js z y c h , ja k :  p isa n ia , c z y ­
ta n ia , ra c h u n k ó w  i n a u k i ję z y k a  ła c iń s k ie g o .

A le  w k r ó tc e  b r a k  n a u c z a n ia  śp iew u  o k a z a ł J e  b ard zo  
d o b itn ie  w  u je m n y c h  s k u tk a c h . K a p ła n i, n ie  K sz ta łc e n i 
w  śp iew ie  k o ś c ie ln y m , w y c h o d z ą c y  ze s z k ó ł bez  z n a jo ­
m o śc i z a sa d  i te o r ji ,  n ie  m o g li s p r o s ta ć  o b o w ią z k o m  śp ie­
w a n ia  w  ch órze.- i c h o ć  te g o  za  z łe ' im  n ie  b ra n o  d la  
b ra k u  n a u k i, c a ła  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a n ie d b a n ia  sp a d a ła  
n a  k a p itu łę . Że ta k  b y ło , św ia d c z ą  ro z p o rz ą d z e n ia  k a p itu ły  
w ło c ła w s k ie j z ro k u  1 6 6 7 , k tó r e  b rz m ią , ja k  n astę p u je -:

„ W ie lk ą  n ie d o g o d n o ść  k o ś c io ło w i s p r a w ia  b ra k  
k a p ła n ó w , z n a ją c y c h  śp ie w  c h ó ro w y , tu  s z c z e g ó ln ie  
w  k o ś c ie le  k a te d r a ln y m , g d z ie  k le r  do ś p ie w a n ia  g o ­
d zin  k a n o n ic z n y c h  je s t  o b o w ią z a n y , a  p an om  k a p itu l­
n y m  d la  t e g o  c z ę s to  w y rz u c a n e m  b y w a , że p r e z e n tu ją  
n a  w ik a r ju s z ó w  o s o b y  śp ie w u  ch ó ro w e g o  n ie z n a ją c o . 
P r z y c z y n a  te g o , że p o  s z k o ła c h  p a r a f ia ln y c h  z a g in ę ła  
t r a d y c ja  i zu p e łn ie  z a n ie c h a n ą  z o s ta ła  n a u k a  te g o  
śp iew u . Z e b ra n i .pp. k a p itu ln i, p ra g n ą c  w  s z k o le  d a w ­
n y m  z w y c z a je m  śp iew  te n  w z n o w ić , p o s ta n o w ili p rzy  
n ie j u tr z y m a ć  k a n to r a , śp iew  g r e g o r ja ń s k i  z n a ją c e g o . 
W  ty m  ce lu , n a  p e n s ję  d la  n ie g o  p n iła t -a r c h id ia k o n  
p o m o rsk i k s . M a teu sz  J u d y c k i ,  g o r liw o ś c ią  p o p ie ra n ia  
c h w a ły  B o ż e j p o w o d o w a n y , in n y m  p a n o m  z a  p rz y k ła d  
s t a ją c ,  o f ia ro w a ł zł. 2 0 , z k tó r y c h  10  z a ra z  z ło ż y ł, 
d ru g ie  10  n a  n a s tę p n y  k w a r ta ł  d a ć  p r z y r z e k a ją c ;  r e s z tę  
k a p itu ła  z m a s y  s w o je j do p e n s ji  k a n to r a  d o ło ż y ć  po­
s ta n o w iła " .

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a , żo w ó w cz a s  ju ż  u z n a w a n o  k o ­
n ie c z n o ś ć  n a u k i śp iew u  k o ś c ie ln e g o  n ie ty lk o  śp ie w a k ó w  a le  
i k a p ła n ó w , k tó r z y b y  m o g li b y ć  f ila ra m i i  p o m o c ą  w  śp ie ­
w ie k o ś c ie ln y m . P o  k a ż d e j k lę s c e  w o jn y , z n is z c z e n ia  łu b  
z a ra z y , s ta r a n o  s ię  ja k  n a jr y c h le j  o p rz y w ró c e n ie  d a w n e j 
ś w ie tn o ś c i  n a b o ż e ń s tw , o p o d trz y m a n ie  m u z y k i k o ś c ie ln e j 
p rzez u trz y m y w a n ie  n a u c z y c ie li , k a n to r ó w  i śp ie w a k ó w .

N ie k tó r e  k a te d r y , n a w e t  z a k o n y  ja k  np. J e z u itó w  
w K r a k o w ie  o d d a w a ły  c a ło  d o m y  d o  w y łą c z n e g o  u ż y tk u  
s z k o ły  m u z y c z n e j i śp ie w a k ó w , a b y  ze s z k o ły  t e j  c h ó r  
k o ś c ie ln y  c z e r p a ł s ta le  ś p ie w a k ó w  i  m u z y k ó w  d la  p o m o cy  
w  u ro z m a ic e n iu  c o d z ie n n e g o  n a b o ż e ń s tw a  i p o w ię k sz e n i; 
C h w a ły  B o ż e j.  •

W  te n  sp o só b  z a o p a tr y w a n o  s ię  s ta le  w d o b o ro w y  
m a te r ja ł  śp ie w a c z y , k tó r e g o  d la  s t a łe j  n a u k i n ig d y  n ie  b ra ­
k o w a ło . N ie  je d e n  ze śp ie w a k ó w  k s z t a łc i ł  s ię  c ła le j w  m u ­
z y c e , b o  t a  s z tu k a  d a w a ła  w te d y  g w a r a n c ję  u trz y m a n ia , 
a  s ta n o w is k a  d y r e k to r a , k a n to r a ,  n a w e t  ś p ie w a k a  lu b  k a p e -  
l is ty  p rz y  k o ś c ie le  n a le ż a ły  d o  in tr a tn y c h  p o sa d . —  P ró c z  
o b o w ią z k o w y c h  c z y n n o ś c i p rz y  k o ś c ie le , d y r e k to r  lu b  k a n ­
io -  m o g li w  w o ln y c h  c h w ila c h  p rz y jm o w a ć  o b o w ią z k i 
u b o c z n e  ja k  u c z e n ia  w Sz k o le  lu b  c z y n n o ś c i a d m in is t r a c y j­
n y c h  i t .  ])., le c z  za w sz e  p o d sta w ę  e g z y s te n c ji  s ta n o w iła  
p o sa d a  p rzy  k o ś c ie le . W  ta k ic h  w a r u n k a c h  n ie  b r a k  b y ło  
a n i śp ie w a k ó w ' an i m u z y k ó w  a  ś w ie tn o ś ć  -i p o w a g a  n a b o ­
ż e ń stw  w  n ic z e m  n ie  u c ie r p ia ła , b o  p o w o ła n e  do te g o  cz y n ­
n ik i d b a ły  t a k  o su m ie n n e  w y k o n y w a n ie  ic h  o b o w ią z k ó w  
ja k  i o  o d p o w ie d n ie  u p o sa ż e n ie .

* *

Z p rz y to c z o n y c h  p o w y ż e j w ia d o m o ś c i h is to ry c z n y c h  
o śp iew ie  k o ś c ie ln y m  i .s z k o ła c h  ś p ie w a c z y c h , n a le ż a ło b y  
w y c ią g n ą ć  o d p o w ied n ie  k o n s e k w e n c je -  i w z o re m  d a w n y c h  
z w y c z a jó w , s k o r o  n a s ta ł  p o  w o jn ie  c z a s  s p o k o ju , p o m y ś le ć  
c o ś  o n a p ra w ie  n a s z e g o  z a n ie d b a n ia  n a  polu m u z y k i k o ś ­
c ie ln e j.  P r z y k ła d  p o w in ie n  z a w sz e  iś ć  z g ó r y , W  ty m  w y -
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padku oczy nagge zwiracajq, sie na Krakow, na dawnq sto- 
licq krolow polskich, na katedrq wawelskq, ktora przykla- 
dein swiecic powinna calej Polsce, a swietnosciq, obrzedow 
imponowac wszystkim i obcym narodom, ktorzy wstrjpuja 
w jej progi, aby poznac kulturg naszego narodu.

Zanim jednak uczynimy pierwsze kroki, zirobmy tak 
szczerze rachunek sumienia z lat ostatnich, i przypatrZmy 
siQ co si^ dzialo w katedrze wawelskiej odnosnie do mn- 
zyki i spiewu koscielnego.

Do niedawna istniaJ przy katedrze w gronie wikarych 
katediralnych, szumnie nazwany przez kapitule „Caere- 
moniarius Cathedralis, Magister cantus eccles. in Se- 
minario Cleric., membrum Oomiss. pro exam, orga- 
neodorum11, muzyk dobry z wyksztalceniem regens- 
burskiej szkoly, ktory pilnowial spiewu katedralnego, 
wykomywanego przez klerykow, ktorych mial obowiqzkowo 
ksztalcic ich we wszystkiem, co dotyczylo spiewow litur- 
gicznych. Czynnosci te spelnial wzomowo. tak w katedrze jak 
i w seminairjum duchownem, lecz ratujac swe zycie od 
smiorci glodowej przy katedrze na Wawelu, zrezygnowal 
z posady i obowiqzkow magistra, przenoszqc si^ z katedry 
do dzialu pracy profosorskiej w jednej z tutejszych szkol 
wyzszych. Tak wi^c od lat kilku pozostaje katedra bez

T
magistra do dnia dzisiejszego. Jezeli wypadnie jaka6 uro- 
czystosc w ktorej i char ma wzhjc udzial, pozycza sobie 
katedra spiewakow z seminarjow zakonnych, lub swieckieh 
wykonawcow, ktorzy dowolnie i dorywczo kleca repertuar 
1 iturgiczny.

W  iroku ubieglym tradycja „Rorantystow“ znikla zu- 
pelnie bez sladu. Kilku chptnych spiewakow, choC nlezbyt 
szczqsliwie dobranych glosowo, uczqszczalo codziennie na 
mszq „Rorate“ , choc, honorarjum za to nie pobierali, uczqsz- 
czali dla tradycji i starali siq spiewac jak mogli. —  Ubie- 
glego roku nawet tej bezinteresownej tradycji spiewania 
kapitula odmowila.

Z dewaluacjg naszej marki znikly fundusze „Roran- 
tvstow“ , a dawniej jeszcze sp'zedano ich kamienicq przy 
ul. Kanoniczej L. 22. za. mamq kwotq. Po „Rorantystach“ 
pozostala w katedrze tylko cisza, 'ktorq, kapitula tolcruje 
widocznie ]>o mysli, ze „milczenie jest zlotem“ i togo opla- 
cac nie potrzeba. —  Do muzyki koscielnej jednak takiego 
pojqcia stosowac niepodobna,

Do piedawna byl tez przy katedrze i kantor, ktorv od 
kilkudziesiqciu lat spelnial swe czynnosci godnie z po- 
wagij na.lezn;} Kosciolowi. Sluzyl on katedrze z przywiqza- 
nia i z momalnego obowiqzku do tej swiqtyni, bo hono-
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ta r ju m  je g o  n ie  m o g ło  w c h o d z ić  w  ra c h u b ę . N a d w ą tlo n y  
w ie k ie m  i zd ro w iem , z a p r z e s ta ł  co d z ie n n y c h  c z y n n o ś c i, 
le c z  w id z ą c  z a n ie d b a n ie  i b r a k  s ił  d o s p r a w o w a n ia  c z y n ­
n o śc i k a n to r a , d o b ro w o ln ie  p rz y ch o d z i na- w ię k s z e  u r o c z y ­
s to ś c i  w  k a te d r z e  i s p e łn ia  sw e  c z y n n o ś c i n ie o b o w ią z k o w o .
0  z a s tę p c ę  n a  je g o  m ie js c e  a n i k a te d r a  s ię  n ie  s t a r a ła  an i 
toż s t a r a ć  s ię  n ie  m y śli.

N a  d o b ite k  p o trzeb a , b y ło , że o r g a n is ta  k a te d r a ln y , 
c ię ż k o  z a n ie m ó g ł. K a te d r a  od  k ilk u  m ie s ię c y  p o z o s ta je  bez 
o r g a n is ty  i  b ez  ch ó ru . K t o  m a  d o b rą  w o lę  p rz y jd z ie  za ­
g r a ć  lu b  -zaśp iew ać, le c z  a b y  C h w ała. B o ż a  n a  tem  nie c i e r ­
p ia ła , k a p itu ła  o  te m  n ie  m yśli i ż a d n y c h  k r o k ó w  n ie  czy n i 
N a  R e z u r e k c ję  z g ro m a d z iły  s ię  c a le  t łu m y  in te l ig e n c ji  K r a ­
k o w a , t a  z a ś  o d b y ła  s ię  b e z  gran ia , n a  o r g a n a c h , b o  o r g a ­
n is ta  b y ł c h o r y  i o  z a s tę p c ę  'si(j n ie  p o s ta ra n o . N a  p r o c e s ję  
B o ż e g o  C ia ła  m u sia n o  z a p ro s ić  o b c y  ch ó r d o  w y k o n a n ia  
t r a d y c y jn y c h  R e s p o n s o r jó w , b e  k a te d r a ln y  c h ó r  n ie  is tn ie je .

T a k  w ię c  m u z y k a  k o ś c ie ln a  w k a te d r z e  w a w e ls k ie j 
p rz e d sta w ia  z u p e łn ą  ru in ę .

N ik t  z C z y n n ik ó w .d o  te g o  p o w o ła n y c h  n ie  z a tro s z c z y ł 
s ię  o s a n a c ję  s to s u n k ó w , in te rp e lo w a n i c i  lu b  ow i, o d p o­
w ia d a ją , że b r a k  g o s p o d a rz ą  w k a te d r z e , je s t  w y n ik ie m  
o w e g o  s ta n u  z a n ie d b a n ia .

Ali! O p a trz n o ść  B o ż a  c z u w a ją c a  n a d  w sz y stk ie m  s p r a ­
w iła , że n a d  ru in ą  i z g lis z c z a m i m u z y k i k o ś c ie ln e j na W a ­
w elu z n a la z ła  się. o s o b a , k t ó r a  ja k  J e r e m ia s z  z a p ła k a w s z y , 
p o s ta n o w iła  w b rew  a p a t j i  i o b o ję tn o ś c i  k a p itu ły  w s k rz e s ić  
m u z y k ę  i śp ie w y  n a  W a w e lu .

T ą  o s o b ą , k tó ra , sw ą  ę n e r g ją  i^ n e rw s z y m i c z y n n o ś c ia m i 
w t e j  k w e s t ji  d a ła  in ic ja t y w ę  do ro z p o c z ę c ia  n o w e j h is to - 
ry c z o n j e ry  o d ro d z e n ia  t r a d y c ji  „ R o r a » t y s t ó w “ n a  W a w e lu  
je s t  p. Dr. M e l a n  j a  G i r a f .c  z y i i s  k  a , k r a k o w ia n k a
1 o b y w a te lk a , o d n o s z ą c a  s ię  z c a ły m  p ie ty z m e m  do św ią ­
ty n i w a w e ls k ie j.

O g ó ł z z a c ie k a w ie n ie m  in te r e s u je  s ię  ro z p o cz ę to m  d z ie ­
łem  p. G r a fc z y ń s k ie j,  i c h o ć  n ie  je d e n  n a  k w e s t ję  tę  z a p a ­
t r u je  s ię  z n ie d o w ie rz a n ie m  i p ew n y m  p rz e są d z e n ie m  

sp r a w y , tw ie r d z ić  m o ż n a , że to  w sty d , z r a c ji  in ic ja ty w y  
k o b ie c e j p rz e m a w ia , n ie  za ś  inn e k u  te m u  s łu sz n e  p o w o d y . 
G ro n o  z a ś  w y b itn ie js z y c h  Osób, k tó r e  w sp ó łu d z ia ł w  te j  
p ra c y  p r z y ję ło  d a je  g w a r a n c ję , że u s iło w a n ia  t e  d a d z ą  
w y n ik i d o d a tn ie  i d o p o m o g ą  d o p rz y w ró c e n ia  c h o ć  w  c z ę śc i

te g o , c o  je s t  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  n a b o ż e ń s tw a  litu rg ic z n e g o  
i p a m ią tk ą  n a s z e j ś w ie tn o ś c i  i k u ltu ry  n a r o d o w e j.

P . M e ła n ji G r a fc z y ń s k ie j ż y c z y ć  n a le ż y  p o m y śln o śc i 
i w y tr w a n ia  w t e j p ra c y .

Nowości Muzyczne.
M ich ał Ś w ie r z y ń s k i: „ M a rz e n ia  p rz y  M o rsk ie in  O k u ‘‘,

p ieśń  n a  b a s , z to w a rz y sz e n ie m  fo rte p ia n u , do s łó w  L . S o l ­
s k ie g o , p o św ię c o n a  A d a m o w i D id u ro w i.

U le g a ją c  n a s tr o jo w i p o e ty cz n e m u  i w p ły w o m  k r a j ­
o b ra z u  „ M o rsk ie g o  O k a “, k r e ś li  p. Ś w ie rz y ń s k i n a  m ie js c u  
k o m p o z y c ję , o d tw a r z a ją c ą  ja k  z w ie rc ia d ło  c a ły  s z e r e g  w ra ­
żeń  o d c z u ty c h  w śró d  p rz y ro d y  ta t r z a ń s k ie j .  S z u m  d rzew  
i w o d o sp a d ó w  p o w tó r z o n y c h  s to k r o tn y m  ech e m  w śró d  s k a t  
i g ó r , śp ie w  p ta s z ą t  u w y d a tn io n y  w  a k o m p a n ia m e n c ie  fo r­
te p ia n o w y m , d a je  c a ło k s z ta ł t  o r y g in a ln e j p ie śn i, o n a s tr o ju  
ja k im ś  ta je m n ic z y m  p o w ią z a n e j po m is tr z o w s k u  o g n iw am i 
h a r m o n ijn y c h  a k o rd ó w .

B a s  p ro w a d z o n y  ja k o  c a n tu s  firm u s, łą c z n ie  i bez 
n a d z w y c z a jn y c h  s k o k ó w  n a d z w y c z a j m e lo d y jn ie , d o p e łn ia  
c a ło ś c i  a r t y s t y c z n e j .

O b ję to ś ć  k o m p o z y c ji  w y n o s i t r z y  s tr o n ic e , p o w tó rz e ń  
m e lo d y jn y c h  k o m p o z y c ja  n ie  z a w ie ra , i d la te g o  d z ie ło  to  
z a lic z y ć  n a le ż y  d o  k o m p o z y c y j p o w a ż n ie js z y c h .

Tło n a b y c ia  w e . w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

Ruch muzyczny.
N O W E  T O W A R Z Y S T W O  Ś P I E W A C K I E .

D o n ie w ie lk ie j l ic z b y  to w a rz y s tw  śp ie w a c k ic h , z o rg a ­
n iz o w a n y ch  n a  p o d sta w ie  s ta tu tu , z a tw ie rd z o n e g o  przez 
w ład zę  o raz  p r a c u ją c y c h  s y s te m a ty c z n ie  w d a n y m  k ie ­
ru nku  p rz y b y w a  n o w e to w a rz y s tw o  p. t, G iló r r ę k o ­
d z ie ln ik ó w  i p rz e m y sło w có w  „ H a s ło 11 w K r a k o w ie .

R e s k ry p te m  W o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  z d n ia  1 8 -g o  
k w ie tn ia  b . r . L . 4 3 9 8 / 9 2 3  p r. z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł  s t a t u t  
d la  te g o  to w a rz y s tw a  po m y ś li o b o w ią z u ją c e j d o tą d  u s ta w y  
o s to w a rz y s z e n ia c h  z d n ia  15  lis to p a d a  1 9 1 7  ro k u  a u s tr . 
D z. p. p. N r. 13 4 .

MARZENIA PRZY MORSRIEM OKU. M ich ał Ś w ierzy ń sk i.

£ : | = l = £ =  9 —

J e s t  czas  gdzie lim - by szum  i wo - do - spa - dów  m oc, Do s m ę - t n y c h  n a - s t r a - j a  dum ,
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T o w a rz y s tw o  to , ch o c ia ż  fo rm a ln ie  no w e, to  je d n a k  
ja k o  i s t n ie ją c y  d o tą d  fa k ty c z n ie  C h ó r rę k o d z ie ln ik ó w  
i p rz e m y sło w có w  w K r a k o w ie  m a  za s o b ą  d łu g ą  i p ię k n ą  
p rz e sz ło ść . C h ór ten  z a ło ż o n y  p rze d  k ilk u d z ie s ię c iu  la ty  
przez w ie lk ie g o  sp o łe c z n ik a  i f ila n tr o p a  ś. p. D ra  Jo r d a n a , 
s k u p ia ł w  sw em  g ro n ie  p rz e w a ż n ie  m ło d z ież  rę k o d z ie ln i­
cz ą  i p rz e m y sło w ą , k tó r a  w w o ln y m  c z a s ie  k u lty w o w a ła  
p ieśń  p o ls k ą . K ie r o w n ic tw o  te g o  ch óru  sp o c z y w a ło  m ię ­
d z y  in n y m i d łu ż sz y  cz a s  w  rę k u  ś,, p. p ro f. S ie r o s ła w ­
s k ie g o . B y ły  o k r e s y , k ie d y  z e sp ó ł te n , c h o ć  z a m a to ró w  
z ło ż o n y , p o p isy w a ł się  w ie lo k ro tn ie  p ro d u k c ja m i p rzed  
p u b lic z n o ś c ią  k r a k o w s k ą  i to  p o w a ż n y m  s u k c e se m . W o jn a  
i śm ie rć  p ro f. S ie r o s ła w s k ie g o  p rz e rw a ły  p ra c ę .

D o p ie ro  z n a s ta n ie m  e r y  w o ln o śc i, d z ię k i in ic ja ty w ie  
k ilk u  g o r liw sz y c h  d a w n y ch  cz ło n k ó w , z a w ią z a ł się  te n  
ch ó r n a  n o w o , ce le m  p ie lę g n o w a n ia  śp iew u  w  zesp o le  
m ę sk im . Od ro k u  1 9 2 2  śp iew a  ju ż  te n  ch ó r pod k ie r o ­
w n ictw em  p. M. K o z ło w s k ie g o  s ta le  w k o ś c ie le  0 0 .  D o ­
m in ik a n ó w . k tó r z y  z g o r liw o ś c i o s łu ż b ę  B o ż ą  i z w id o- 
oznem  zro zu m ien iem  p o trz e b  ch ó ru  id ą  m u w  t y m . w z g lę ­
d zie  n a  rę k ę .

O b ecn ie  T o w a rz y s tw o  to , l ic z ą c e  k ilk u d z ie s ię c iu  c z ło n ­
k ó w , z y s k a ło  p ra w n ą  i fo rm a ln ą  p o d sta w ę  sw eg o  is tn ie ­
n ia . P o  u k o n s ty tu o w a n iu  się  w  dniu 2 7  m a ja  b . r ., p rze­
w o d n icz y . ja k  d o tą d , p. S ta n is ła w  P a s z k o t ,  u l. S z e w s k a  2 5 , 
a  k ie ro w n ic tw o  a r ty s ty c z n e  sp o c z y w a  n a d a l w  r ę k a c h  p an a  
M a r ja n a  K o z ło w s k ie g o .

T O W A R Z Y S T W O  Ś P I E W . „ L U T N IA "  W  W IE L IC Z C E .

W  d n iu  2 3  m a rc a  b. r. o d b y ło  s ię  z w y c z a jn e  W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w , z a g a jo n e  p rz e z  p re z e sa  p. P a w ła  
C is k a , k t ó r y  w  sw em  p rz e m ó w ien iu  s tw ie rd z ił p ew n e o b n i­
żen ie  s ię  w  ru ch u  T o w a r z y s tw a , a  k tó r e  to  o b n iż en ie  je s t  
n ie s te ty  o b ja w e m  w  ż y c iu  p ra w ie  w s z y s tk ic h  T o w a rz y s tw , 
o b ja w e m  p o w o je n n e g o  w y c z e rp a n ia , z n ie c h ę c e n ia  i a p a t ji .

O d c z y ta n y  p r o to k ó ł  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e ­
n ia  tu d z ie ż  s z c z e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ie  z a  ro k  1 9 2 2  p r z y ję to  
do w ia d o m o śc i, u s tę p u ją c e m u  W y d z ia ło w i u d z ie lo n o  na 
w n io s e k  k o m is ji  re w iz y jn e j a b s o lu to r ju m , n a d to  P a n o m : 
M ie cz y s ła w o w i N ig rin o w i ja k o  d y r e k to ro w i a r t y s ty c z „  J a ­
n o w i P io tr o w s k ie m u  ja k o  s k a r b n ik o w i, ja k  i c a łe m u  W y ­
d z ia ło w i p o d z ię k o w a n o  z a  w ie lc e  d o d a tn ią  p ra c ę  d la  T o ­
w a rz y s tw a .

W e d łu g  sp r a w o z d a n ia  T o w a r z y s tw o  „ L u tn ia "  l ic z y ło  
z k o ń c e m  g ru d n ia  1 9 2 2  r ., 2 3 6  c z ło n k ó w , a to  4 6  c z y n n y c h  
i 1 9 6  w s p ie r a ją c y c h . W  ro k u  1 9 2 2  o d b y ło  s ię  8 9  p ró b  
śp iew u  i 2 0  w y s tę p ó w  p u b lic z n y c h . Z w a ż n ie js z y c h  n a le ż y  
w y m ie n ić  w y s ta w ie n ie  d w ó ch  o p e r e te k  2  a k to w y c h  a  to : 
„ W ie s ła w a "  z m u z y k ą  K . O s tro w s k ie g o  i „ A d a m  i E w a "  
z m u z y k ą  A . L a n g e r a . C h ó r m ę sk i w z ią ł u d z ia ł w k o n c e r c ie  
n a  d och ód  C z e rw o n e g o  K r z y ż a ; w  k o ś c io ła c h  t a k  p a r a f ja l-  
nym  ja k  i u 0 0 .  R e fo r m a tó w  śp ie w a n o  m sze , k a le n d y , 
a  w d n ie  B o ż e g o  C ia ła  „ R e s p o n s o r ja " ,  w re s z c ie  p ieśn i ża­
ło b n e  n a  p o g r z e b a c h  z m a r ły c h  c z ło n k ó w . Z k o ń c e m  rok u  
sp ra w o z d a w c z e g o  z o rg a n iz o w a n o  a m a to r s k ą  o r k ie s tr ę  
s m y c z k o w ą , s k ł a d a ją c ą  s ię  z 1 3  cz ło n k ó w .

N a  I . W s z e c h p o ls k i Z ja z d  S to w a r z y s z e ń  śp ie w a c z y c h  
w  W a r s z a w ie , w  d n ia c h  4  i 5  czerw ca , 1 9 2 2  r. W y d z ia ł  
„ L u t n i "  d e le g o w a ł trz e c h  p rz e d s ta w ic ie li  w  o s o b a c h  P P .:  
M ie c z y s ła w a  N ig rin a , S te f a n a  P r o f ic a  i M a r ji  S tę p n io w s k ie j.

N o w o  o b ra n y  W y d z ia ł  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 
P a w e ł C ise k , p re z e s ; E d w a rd  M a c h o w icz , z a s tę p c a  p re z e sa : 
M ie c z y s ła w  N ig rin , d y r e k to r  a r t y s t y c z n y ; J a n  G u z ik , z a ­
s tę p c a  d y r e k to r a .

C z ło n k o w ie  W y d z ia łu : D ęb o w sk a , S t e f a n ja ,  s e k r e ta r k a ; 
J a s iń s k i  P io tr ,  g o s p o d a rz ; O k o ń sk i J a n ,  z a s t . g o s p o d a rz a ;

P io tr o w s k i  J a n ,  s k a r b n ik ; In ż . S k o c z y la s  S ta n is ła w ; S ta ń -  
c z e w s k i J a n ,  a r c h iw is ta ; W id o m s k i F r a n c is z e k ; Z a ją c  J ó z e f ,  
z a s tę p c a  g o s p o d a rz a .

Z a s tę p c y  w y d z ia ło w y c h : K o la s a  E d w a rd , P ie p rz y k  
L e o n .

K o m is ja  r e w iz y jn a : K r a u s e  E d w a rd , M a z u rk iew icz
W ła d y s ła w , O le s ia k ó w n a  S ta n is ła w a .

S ą d  h o n o ro w y : C h u d o b a  S ta n is ła w , P r a c u c h  F r a n c i ­
sz e k , S ła w iń s k i  Z y g m u n t, S tę p n io w s k a  M a r ja , D r. S t r o k a  
R o m a n .

P o  w y b o r a c h  u c h w a lo n o  sz e r e g  w n io s k ó w , z k tó r y c h  
w a ż n ie js z y  d o ty c z y  p o w o ła n ia  K o m ite tu  d la  ’ o b m y śle n ia  
o b ch o d u , z p o w o d u  p r z y p a d a ją c e g o  w ro k u  b ie ż ą c y m  5 0 -c io  
le c ia  is tn ie n ia  T o w a r z y s tw a .

Dziedzictwo błog. Jana Sarkandra
d la  lu d u  p o ls k ie g o  n a  Ś lą s k u .

J e s t t o  n a z w a  to w a r z y s tw a , k tó r e g o  ce le m  je s t  sz e r z e ­
n ie  o ś w ia ty  n a  g ru n c ie  k a to l ic k im  m ię d z y  lu d e m  p o lsk im  
n a  Ś lą s k u  a u sttr ja ck im .

Ś r o d k a m i do o s ią g n ię c ia  te g o  ce lu  s ą :  1. w y d a w a n ie  
cz a so p ism , b r o s z u r  i k s ią ż e k  r e l ig i jn y c h , h is to r y c z n y c h , 
p rz y r c d c z n a w c z y c h , p e d a g o g ic z n y c h , p o w ie śc i, p o e z y j, ja k o  
te ż  o b ra z ó w , m a p  i t . p .;

2 . o d c z y ty , p rz e m o w y  i w y k ła d y  r e l ig i jn e  i n a u k o w e ;
3  z a k ła d a n ie  b ib l jo te k  i c z y te lń ; .*
4. p ro w a d z en ie  w ła s n e j d ru k a rn i i in t.ro lig at.o rn i;
5 . p ro w a d z e n ie  w ła s n e j k s ię g a r n i  ra z e m  z f i l ja m i;
6 . n a b y w a n ie  k a m ie n ic  i in n y ch  n ie r u c h o m o ś c i dla 

ce ló w  kul tu ra ! n o ,-o św ia to w y ch .
S ie d z ib ą  to w a r z y s tw a  je s t  m ia s to  C ie sz y n , a  p la c ó w k a  

ta  i s t n ie ją c a  od  ipół w ie k u , s t a ła  s ię  p ra w d z iw ą  f o r te c ą  d la 
p o ls k ie j m o w y , s z e r z e n ia  k u ltu  r e l ig ijn e g o  k a t o l ic k ie j  
W ia fy  ś w ię te j,  w  d ru k o w a n e m  s ło w ie  i p ro p a g a n d z ie  p o l ­
s k i e j  p i e ś n i  k o ś  c .i .e .l  n e . j ,  k tó r ą  c e lo w o  z k o ś c io łó w  
w y p ie ra n o , d la  ła tw ie js z e g o  p o z y s k a n ia  i z g e rm a n iz o w a n ia  
ludu ś lą s k ie g o .

T y m  z a k u s o m  p rz e c iw d z ia ła  to w a rz y s tw o  b a rd z o  s k u ­
te c z n ie , r o z p o w s z e c h n ia ją c  w ła sn e  w y d a w n ic tw a  k a to l ic k ie , 
k tó r y c h  dc- ro k u  1 9 2 3  w y n io s ła  l ic z b a  o k o ło  p ó ł m iljo n a  
k s ią ż e k  i b ro sz u r.

T o w a r z y s tw o  c h c ą c  u p rz y stę p n ić  lu d o w i p o z n a n ie  
s k a r b ó w  n a s z e j l itu r g ii , o p ra c o w a ło  po p o ls k u  i po ła c in ie  
„ M s z a lik  r z y m s k i"  i w ie rn y  p rz e k ła d  rz y m s k ie g o  m sz a łu , 
z z u p ełn y m  te k s te m  ła c iń s k im  i p o ls k im , o raz  n a jd o k la d -  
n ie jsz e m i o b ja ś n ie n ia m i. M yśl to  p ię k n a  i w s p a n ia ła , u p rz y ­
s tę p n ić  sz e rsz e m u  o g ó ło w i p o z n a n ie  s k a r b ó w  litu r g ii , le c z  
w y d a n ie  w ła sn y m  n a k ła d e m  t a k  p o ż y te c z n e g o  d z ie ła , p rz e ­
ch o d z i m o ż n o ść  f in a n s o w ą  to w a rz y s tw a .

D la te g o  te ż , k to  n a le ż y c ie  p o jm u je  ce l „ D z ie d z ic tw a " , 
n ie  p o w in ien  b y ć  o b o ję tn y m  n a  w y s iłk i  i p ra c ę  t a k  w z n io ­
s łą , ja k ą  jest. p ro p a g a n d a  d ru k ie m , d z ie ł rz e c z y w iś c ie  p o ż y ­
te c z n y c h . T o w a r z y s tw o  to  p r a c u je  w  c ic h o ś c i , b e z  re k la m y  
i s z c z e g ó ln y c h  z a b ie g ó w , n ie  'w y c ią g a  n a ta r c z y w ie  r ę k i  
o pr m o c. le c z  p ra g n ie  z a le d w ie  je d n a ć  s o b ie  c z ło n k ó w , k tó -  
rz y b y  lic z e b n ie  n a p ły w a ją c , m o g li b y ć  s i lą  m o ra ln ą  i m a- 
t o r ja ln ą  d la  ce ló w  o k r e ś lo n y c h  u s ta w ą  to w a r z y s tw a .'

C z ło n k ie m  z w y c z a jn y m  to w a r z y s tw a  m o że b y ć  k a ż d y  
p rzez w y d z ia ł p r z y ję ty ,  k t ó r y  d o  k a s y  to w a r z y s tw a  w p Ja ci 
je d n o r a z o w ą  w k ła d k ę , k tó r e j w y s o k o ś ć  Oznacza, w a ln e  
z g ro m a d z e n ie .

C z ło n k ó w  h o n o ro w y ch  m ia n u je  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
n a  w n io s e k  z a rz ą d u  z a  s z c z e g ó ln e  z a s łu g i, o k o ło  d o b r a  to ­
w a rz y s tw a  p o ło ż o n e .
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Piesni podhalanskie na chor m§ski.
Hej! Idzie se  Janicek.

Szeroko, jakby zawodzqc. Opracowal prof. St. Lipski.

Kie ja sobie wolki pasaj.
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O b e cn ie  p o s ia d a  „ D z ie d z ic tw o 11; w ła sn ą  d ru k a rn ię , 
k t ó r ą  z a k u p iło  d la te g o , b y  sw o im  c z ło n k o m  m o g ło  ioi< 
r o c z n ie  ja k  n a jw ię c e j d a ć  k s ią ż e k , b y  t a k  s z e r z y ć  m ięd zy  
lu d em  z d ro w ą  o ś w ia tę  n a  g r u n c ie  k a to lic k im .

U ( 'z c c lió w  i n a w e t u u p o ś le d z a n y c h  i u c is k a n y c h  S ło -  
w ą k ó w  n a  W ę g rz e c h  p o d o b n e  to w a r z y s tw a  o ś w ia to w e , ja k  
„ D z ie d z ic tw o 11, l ic z ą  6, 7 , 1 0  i w ię c e j ty s ię c y  cz ło n k ó w , 
a  „ D z ie d z ic tw o 11? W s ty d z ić  s ię  p o w in n iśm y , że n a s z e  to w a ­
rz y s tw o  lic z y  c o ś  t y lk o  p onad , t y s ią c  cz ło n k ó w . R o z w a ż m y , 
ile  w y rz u c a m y  n a d a re m n ie  p ie n ię d z y  n a  n ie p o trz e b n e  z a ­
b a w y , n a  z b y tk i  w s t r o ju  i t. d .! a  o o ś w ia tę  n ic  s ię  n ie  
t r o s z c z ą c  n a  w y k s z ta łc e n ie  d u ch a , n a  u s z la c h e tn ie n ie  s e r c a , 
n a  p o g łę b ie n ie  w ia d o m o ś c i d o ty c h c z a s  n ie  d a liśm y  ani 
g ro s z a !

T o  w s ty d ! Z o b o ję tn o ś c i  n a le ż y  s ię  o c u c ić  i w  n a jb liż ­
sz y c h  d n ia c h  z g ło s ić  p rz y s tą p ie n ie  n a  c z ło n k a  „ D z ie d z i­
c t w a 11. A d r e so w a ć  n a le ż y : K s .  p ro f. R u d » lf  T o m a n e k , s e k r e ­
ta rz  „ D z ie d z ic tw a 11 w C ie sz y n ie .

N ie  o d rz u c a jm y  t e j  o d ez w y , a le  p r z e c z y ta w s z y , d a jm y  
in n y m  d o c z y ta n ia  i w y k o n a jm y  to , do c z e g o  n a s  z a c h ę c a .

Z w y d a n y c h  p rzez  „ D z ie d z ic tw o 11 k s ią ż e k  n a  s z c z e ­
g ó ln e  p o le c e n ie  z a s łu g u ją :

K s . R u d o lf  T o m a n e k : N abożeństw o liturgiczne przy 
pogrzebach dorosłych i dzieci (w e d łu g  ry tu a łu ) ,, po ła c in ie  
i po p o lsk u , 8° s t r .  6 4 , C ie sz y n  1 9 2 2 .

J e s t  to  w y c ią g  z p o w y ż sz e j k s ią ż k i , z a w ie r a ją c y  c a łą

l i tu r g ję  p o g rz e b o w ą  p rz y  p o g rz e b a c h  d o ro s ły c h  (w dom u 
ż a ło b y , p o d cz a s e k sp o lr ta ć ji  z w ło k , M szę św . w  d z ień  po­
g rz e b u , a b s o lu c ję  p r z y  k a ta fa lk u , m o d litw y  na c m e n ta rz u , 
M szę św . w d z ień  3 , 7 i 3 0  po śm ie rc i, M szę św . ż a ło b n ą  
w ro c z n ic ę  śm ie rc i)  i p rz y  p o g rz e b a c h  n ie m o w lą t z o b ja ś n ie ­
n ia m i. P r z e jr z y ś c ie  u ło ż o n a , p ię k n ie  i g u s to w n ie  b ro sz u ro ­
w a n a  k s ią ż e c z k a  n a d a je  s ię  d la  k a p ła n ó w  i w ie rn y ch  do 

p r a k ty c z n e g o  u ż y tk u .
N abożeństw o przy pogrzebach d o ro s ły c h  w edług r y ­

tu a łu . C ie sz y n  1 9 2 1 . 64° s tr . 2 4 .
K r ó t k i  w y c ią g  z r y tu a łu , z a w ie r a ją c y  po p o ls k u  l itu r ­

g ję  p rz y  p o g r z e b a c h  d o r o s ły c h  (w d om u , a b s o lu c ję  a d  tu in - 
b a m  i m o d litw y  n a  cm e n ta rz u ).

Melodje A ntyfon , Psalm ów  i K an ty k ó w  d o ■ p o ls k ie g o  
p rz e k ła d u  N ie sz p o ró w ,i J u t r z n i  i C h w a ło śp ie w ó w  (L a u d e - 
sów ) w e d łu g  c h o ra łu  w a ty k a ń s k ie g o , u ło ż y ł k s . p ró b . F ran c. 

j M oroń . (D o d a te k  do k s ią ż k i : „ K o ś c ió ł  c ie r p ią c y 11). 8° s tr .
I 15 (litografja).

P o d  p rz e ś lic z n e  m e lo d je  g r e g o r ja ń s k ie  (w  k lu cz u  
! sk r z y p c o w y m ) p o d ło ż o n y  b a rd z o  z rę c z n ie  i u d a tn ie  —  bez 

p o g w a łc e n ia  a k c e n tu  —  t e k s t  p o ls k i w s z y s tk ic h  a n ty fo n , 
p sa lm ó w  i w e r te s ó w . P o ls k i  t e k s t  G o d z in e k  z a d u sz n y ch , 
u b ra n y  w s z a tę  c h o ra łu  g r e g o r ja ń s k ie g o , p o w in ien  w c a łe j  

I P o ls c e  —  ja k  ju ż  w  k ilk u  p a r a f ja c h  Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  —  
p rz y  p o g r z e b ie  d o ro s ły c h  ro z b rz m ie w a ć  w z m s z a ją c e m  sw em  
w o ła n ie m  o ś w ia tło  i od ipoczn ienie d la  d usz c z y ś c o w y c h .

D a ls z y  c ią g  k s ią ż e k  w y d a w n ic tw a  „ D z ied z ic tw a .11 pr.
| d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

DZIAŁ SZTUKI KOŚCIELNEJ.
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Kościół Najśw. Serca Jezusowego
( 0 0 .  Jezuitów).

( I .) . D o k o ń c z e n ie  b u d o w y  n o w eg o  k o ś c io ła , p o św ię c o ­
n e g o  N a jś w . S e r c u  Je z u s o w e m u , je s t  d ow od em  n ie s p o ż y te j 
e n e r g ji  i w y tr w a ło ś c i  z a k o n u  J e z u itó w , k tó rz y  m im o ta k  
c ię ż k ic h  cz a s ó w  i w a ru n k ó w , n ie s p r z y ja ją c y c h  te g o  ro d z a ju  
p rz e d się w z ię c io m , z d o ła li w z n ieść  w sp a n ia ły  D om  B o ż y , 
im p o n u ją c y  ro z m ia ra m i i d e k o r a c ją  a r ty s ty c z n ą . W p ra w ­
d zie  k o ś c ió ł  te n  ju ż  ro k u  u b ie g łe g o  z o s ta ł  p o ś w ię c o n y , a le  
d o p ie ro  te r a z , g d y  je g o  w n ę trz e  z o s ta ło  p ra w ie  w z u p e łn o śc i 
s k o ń c z o n e , m ożn a  s o b ie  w y ro b ić  są d  o n iem .

O pis ja k ie g o ś  k o ś c io ła  z a c z y n a  s ię  z w y k le  od s tw ie r ­
d z e n ia  fa k tu , k t o  b y ł je g o  fu n d a to re m . O tó ż , c o  do rz e c z o ­
n e g o  k o ś c io ła  z a z n a c z y ć  w y p a d a , iż je g o  fu n d a to re m  -  
ja k  to  p rz y z n a ją  sa m i 0 0 .  J e z u ic i  —  je s t  lud  p o ls k i, z k tó ­
re g o  s k ła d e k  u ro s ły  w c ią g u  la t  o lb rz y m ie  su m y  p o ch ło ­
n ię te  p rzez b u d o w ę.

W śró d  b e z in a ła  p ię ć d z ie s ię c iu  k o ś c io łó w  k r a k o w s k ic h , 
b ę d ą c y c h  a lb o  z a b y tk a m i s z tu k i w ie k ó w  m in io n y c h , a lb o  
z b u d o w a n y c h  w  u b ie g łe m  s tu le c iu , w m y ś l w sk a z a ń  ty c h ż e  
w ie k ó w  (k o ś c ió ł  S S .  M iło s ie rd z ia  n a  K lo p a rz u , k o ś c ió ł  K s . 
M is jo n a rz y  ta m ż e , k o ś c ió ł  F e l ic ja n e k  n a  .S m o le ń s k u ) , s t a ­
now i n o w y  k o ś c ió ł  0 0 .  J e z u itó w  sw e g o  ro d z a ju  u n ik a t .
0 0 .  .Je z u ic i b o w iem  p o z o sta w ili w o ln ą  rę k ę  a r c h ite k to w i, 
k tó r y  g o  z a p r o je k to w a ł i a r ty s to m -m a la rz c .m  i rz e ź b ia rz o m , 
k tó r z y  g o  zd o b ili, z a s t r z e g a ją c  s o b ie  t y lk o  o g ó ln e  k ie r o ­

w n ic tw o  a r ty s ty c z n e  ,k tó r e  s p e łn ia ł  w ich  im ien iu  z w ie lk ą  
z n a jo m o ś c ią  rz e c z y , K s . .Jó z e f T u s z o w s k i T .  J .

N io  je s t .  bo z a te m  k o ś c ió ł  w z n ie s io n y  w ja k im k o lw ie k  
ze z n a n y c h  s ty ló w , np . ro m a ń sk im , o s tr o iu k o w y m , lu b  od­
ro d zen iu , a le  k o ś c ió ł , g d z ie  a r c h i te k t  M ą c z y ń s k i, rz e ź b ia rz e : 
D u n ik o w sk i, H u k a n , R a s z k ą  i m a la r z e : B u k o w s k i, S ta c h ie -  
w icz , S tn o y n o iw sk i, W a ła c h  (M e h o ffe r m a  d o p ie ro  w y k o n a ć  
p r o je k ty  w itra ż ó w  w n a w ie  g łó w n e j)  k ie r o w a li  s ię  w  tw ó r­
c z o ś c i .s w e j  n ie  ja k im ś  s ty le m , le c z  w ła s n ą  f a n t a z ją  a r t y ­
s ty c z n ą .

Z z e w n ą trz  k o ś c ió ł  N a jśw . S e r c a  Je z u s o w e g o  ( t r ó jn a ­
w ow y , b ez  tr a n s e p tu , z a p s y d ą ) , cz y n i w ra ż e n ie  bu d o w li 
o k a z a łe j.  .Je g o  w ie ż a , m o cn o  n ie z g ra b n a , b o  p raw ie  t a k ą  
s a m ą  m a ją c a  o b ję to ś ć  w  g ó rz e , c o  i n a  d o le ,, je s t  w  K r a ­
k o w ie  d ru g ą  c o  d o w y s o k o ś c i po w ie ż y  M a r ja c k ie j.  U spodu 
te j  w ie ż y  z n a jd u je  s ię  g łó w n e  w e jś c ie  d o ś w ią ty n i, s t o ją c e j  
b o k ie m  do- u l ic y  K o p e r n ik a , C a ły  te n  b o k  w  r y s u n k u  je s t  
n ie s p o k o jn y , g d y ż  r o z r y w a ją  g o : t r z y  n y ż e , d o ść  w y p u k łe , 
w k tó r y c h  m ie s z cz ą  s ię  o łta rz e  i z a k r y s t ja ,  n ib y  o so b n a  
p rz y b u d ó w k a , z s y g n a tu r k ą . M u ry  k o ś c io ła  s ą  z c e g ły  
n ie ty n k o w a n e j,  n y że  o b lic o w a n o  k a m ie n ie m , a  z a k r y s t ja  
m .ii ś c ia n y -  ty n k o w a n e . J e d y n e j  k a p l ic y  k o ś c io ła  od u lic y  
n ie  w id a ć .

G łó w n e  w e jś c ie  u ję te  je s t  w  p ię k n y  p o w a ż n y  p o rta l, 
o z d o b io n y  g ru p ą , w y k o n a n ą  p rzez p .  D u n ik o w s k ie g o  
w  k a m ie n iu  i m e ta lu . P o śro d k u  j e j  s to i Z b a w ic ie l, po bo­
k a c h  a le g o r y c z n e  g ru p y  c ie r p ią c e j lu d z k o ś c i, k tó r a  u N ieg o  
s z u k a  p o c ie c h y  i p o m o cy . S y m b o lic z n a  p o s ta ć  (w  p ó ł fign
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rze) zwyciQionego „zlia“ , podtrzymuje kroksztyn, shizqoy 
za podnozek dla Chrystusa Pana.

Wchodzimy do wnetrza przez przedsiomek, gdzie po 
pravvoj rQoe umipszczonip bydzie mozaika —  wykonana 
przez Brata Wojcieclia Pieczonk^ T. podobnie jak 
wszystkie iime mozaiki, z vvyjqtkiem fryzu kolo wiel. olt.a- 
rza —  przedstawiaji}.ca sw. Krzysztofa (gdy przenosi Dzie- 
ei;j.tko Jezus przez pot ok wezbrany), y/edle kartonu Stroy- 
nowskiego. Za przedsionkiem znajduje siq obszerna kruchta, 
a scian^ joj, naprzeciw wejscia, ozdobi duzycli rozmiarow 
mozaika, do ktoroj karton wykonal ten sam artysta. Tre.s- 
eiq, joj jest „Ukrzyzownmio“ (P. Jezus 11a krzyzu, Matka 
Boza, sw. Jan, Marja Magdalena, setinik Longinus), skom- 
ponowane z gl^bokim sentymenteon religijnym i duzem 
napiociom dramatycznem. Takzo w kruchcie znajduje sie 
dwa, przepi^kine, w duchu stylu romanskiego poj^te, ka  ̂
mienne kapitele, wykute przez Hukana z ■prawdziwem .misT 
trzostwom.

Wszedlszy z niozbyt widnej kruchty do nawy glownoj, 
zostajemy w piorwszej cliwili olsnieini bogactwem, prawic 
przepychem joj dekoracji. Jest cos poiprostu oszalamiajq- 
ceg'O  w  tym zespole, ma ktory skladajq, s !q : nieelychanio 
bogat’a polichromia sklepien, obfitosc zloceii, stiuk wypo 
lorowany, nasladujqcy do zhulzenia barwne mam my, 
przebogate konfesjonaly, pos^gi (kolo wiel. oltarza i w ol- 
teurzach. bocznych), olbrzymie mozaiki, lawki tak pi^kiio, 
jakich niema w zadnym kcsciole krakowskim, posadzka 
wrtiszcie 0 szlachetinym rysunku, wykonana z marmuru ka- 
raryjskiego.

Do zupelnego wykobczenia- wmprza naw v glownoj bra-

P o r t a l  n o w e g o  k o d c io ta  0 0 .  J e z u itd w .

zasluga 00. Jezuitow, ze nie stawiali zadmoj tamy usilowa- 
nibm artystow stworzenia nowych rzeczy z zakresu archi 
tektury, rzezby i malaretwa, lecz —  owszem —  otwarli 
im naoscieiz podwoje swego kosciola.

W id o k  z e w n § t r z n y  n o w e g o  k o & c io la  0 0 .  J e / .u i ld w  o d  u 1. IC o p ir n ik a .

kuje jeszcze ambony i s.zesciu posqgow, dla ktorveh przy- 
gotowane juz sq, na jej Seianacli kroksztyny i baldacl>y.

Brak silnie kolorowycb witrazy, w chwili gdy piszemv 
to slowa, ktdre stonowalvby szczegolv wnetrza, czyni j 
zajaskrawem, za malo jednolitem. Bqdz jak bqdz jednak, 
wnqtrze to/vvzie.te w ealo&c, jest oryginialne i pickne. Od- 
czuwa sit; w niem bardzo wyraznie cbec stworzenia czegos 
nowego, czegos, coby nie mialo nic wspolnego z dawnemi 
formami zdobniczemi. I  tu wlaSnie —  powtarzam —  lezj

Zanim przejd? do zdania. sprawy ze szczegolow wne­
trza nawy glownoj, naw bocznych, kaplicy Ducha Sw., oraz 
presbyterjum, zwracam uwagq, ze najkorzystniejszq pora 
do oglqdania nowego kosciola jezuickiego —  w dzieiV po- 
godny —  bvlby czas miedzy godz. 10 a 11 rano, gdy slonco 
oswieca jego wnqtrze od strony nawy lewej, t. j. poludnio- 
wej, presbyterjum bowiem skierowane jest ku wschodowi.

J6zef Nekanda Trepka.
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Kalendarz śpiewów liturgicznych
na miesiąc Lipiec.

1 .  N i e d z ie l a  6 po Świątkach.
I n t r o i t : D o m in u s  fo r t i lu d o  p le b is  suae 
R r a d u a ł :  C o n v e rte re  D o m in e  a l iq u a u tu lu m .
O f fe r t o r iu m :  P e rf ice  g re ssu s  ( l ' t  in  D o m in io n  S e .r a g e s im a ). 
C o m m u n io :  C irc u ib o  ut im m o la b o  

N i e s z p o r y :  D ix it  D o m in u s ; C o n fite b o r ;  B e a tus  v i r ;  L a u d a le  p u e r i;  In  e x i lu .
H y m n  : L u c is  C re a io r .

\ r. D i r ig a lu r  D o m in e  o ra t io  mea.
R. S ic u t in c e n s u m  in  eon sp e c lu  lu o .

M a g n ific a t. — S a lv e  R egina

8 .  N i e d z i e l a  7 po Świątkach.
In t r o i t :  O m n e s  gen tes  p la u d ite  m a n ib u s . 
G r a d u a ł :  V e n ite  t i l i i  a u d ite  m e. 
O f fe r t o r iu m :  S ic u t in  h o lo c a u s to . 
C o m m u n io :  In c lin a  n u re m  tuam .

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  G p o  Ś w ią t k a c h .

1 5 .  N i e d z i e l a  8 po Świątkach.
I n t r o i t :  S u scep im us Deus.
G r a d u a ł :  E s to m ih i  in  D e u m .
O /fe t  t o r iu m :  r o p u lu m  k u rn i le n t s a lvu m  
C o m m u n io  : G u s ta te  et v id e te .

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  G / to Ś w ią tk a c h .

2 2 .  N i e d z i e l a  9 po Świątkach.
I n t r o i t :  Ecce D eus a d ju v a t.
( i r ą d u u ł : D o m in e  Deus uo s te r
O f fe r t o r iu m :  J u s t it ia e  D o m in i re c la e  (17 in  D o m in io n  l i i .

Q u a d r ą g e a im a e ) .
C o m m u n io :  Q u i m a n d u c a t c a n te m  m eam .

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  G p o  Ś w ią tk a c h .

2 9 .  N i e d z i e l a  i O po Świątkach.
In t r o i t :  D um  c la m a re m  ad D o m in u m . 
G r a d u a ł :  C u s t. d i m e D om ine .
O f fe r t o r iu m :  A d  te  le v a v i‘ (Ul in  D om in ion  1 
C o m m u n io : A c c e p la b is  s a c r if ic iu in  J u s t it ia e .

A d u e n tu s )

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  G p o  Ś w ią tk a c h .

D ługość d n ia  w  l ip c u :  od IG-tu g o d z in  2 m in u t ,  
do  15-tu „  7

Rady dla uczących się muzyki
(w edług R oberta  Sch u m an n a!

M usisz d op row ad zić do te g o , ab y ś zrozu m iał  
b rzm ienie u tw oru , m im o że go w idzisz tylko napi­
san y m .

G dy g ra sz , nie pow oduj się tem , k to  słu ch a .
G raj zaw sze tak , jak b y  tw ój n au czy ciel b y ł ob e­

cn y m  na tw oim  w yk on an iu .
Jeżeli ci k toś da utw ór p ierw szy  ra z  do p rz e ­

g ran ia , p rz e cz y ta j go  n ajp ierw  o czy m a.
G dy sk o ń czy łeś  tw o ją  d zien ną p ra k ty k ę  m u zy­

czn ą  i je s te ś  zm ęczo n y m , nie n atężaj się do dalszej 
p ra cy . L epiej je s t w y p o cząć , niż p ra co w a ć  zm ęczo ­
n ym , bez od św ieżon ego  u m y słu .

Nie g ra j rz e cz y  b ezw arto ścio w y ch . C zas jest  
drogi. Ż y cie  m u siałob y  b yć sto  ra z y  d łu ższe , ażeb y  
m ożna p o zn ać to w sz y stk o , co  je s t  d obre.

C u k ierk am i i c iastk am i nie w y ch o w ają  się dzieci 
na zd row ych  ludzi. T ak  dla c ia ła  jak  i .d u s z y  m usi 
b yć p ok arm  p ro sty  i p o ży w n y . M istrzow ie sztuki do­
sta te cz n ie  się o ten  p ok arm  s ta ra li ; p ozostań  i ty  
p rzy  nich.

1 sp osób  g ry  p asażo w ej u lega z cz a se m  zm ian ie ; 
tam  ty lk o  m a b ieg ło ść zn aczen ie , gd zie słu ży  w y ż ­
szy m  celom .

Nie rozp ow szech n iaj b ezw arto ścio w y ch  k om p o- 
z y c y i; p rzeciw n ie  sta ra j się z ca ły ch  sił, ażeb y  je 
u su n ąć  z re p e rtu a ru .

N r. 27 . 

Odpowiedzi Redakcji.
P. S t .  W . w S z . K a n c jo n a ł  K s . S u rz y ń s k ie g o  je s t  zu­

p ełn ie  w y c z e rp a n y . 0  ile  n am  w iad o m o , w y d a n ie  now e 
m a n a s tą p ić  po z a tw ie rd z e n iu  m e lo d y j p rzez k o m is ję  bi­
sk u p ią . W ia d o m o , że w is tn ie ją c y c h  k a n c jo n a ła c h  m ie s z cz ą  
się  m e ło d je  d w o ja k ie : J e d n e  w e d łu g  ry tu a łu  rz y m sk ie g o  
(w y d a n ie  w z o ro w e z r. 1 884 , p o tw ie rd z o n e  p rzez K o n g r e ­
g a c ję  św . O b rz ęd ó w ), d ru g ie  w ed łu g  r y tu a łu  p io trk o w ­
s k ie g o  w  r. 1 5 7 7  p rz e p is a n e g o , a  w r. 1 8 8 4  p rz e d ru k o w a ­
n e g o  n a  no w o w K r a k o w ie .

P re lu d jó w  n a  ra z ie  n ie  d ru k u je m y , p rz y g o to w u je m y  
m szę p o ls k ą  K u rp iń s k ie g o  n a  trz y  g ło s y  z to w . o rg an u . 
O k a ż d e j n o w e j k o m p o z y c ji , p rzez n as w y d a n e j, n ie  om ie­
sz k a m y  P . T .  C z y te ln ik o m  d o n ie ś ć  n a ty c h m ia s t .

W adm in istiacji naszego pisma nabyć można jeszcze
DODATKI N UTO W E

z poprzednio wydrukowanych kompozycyj w liczbie sztuk 9
a m ia n o w ic ie :

Ks. A. Nodzyńslti: „Kolenda polsk. żo łn ie rza”
„Do broni"
„ 0  salu taris"  
„Dwie pieśni żo łn ierskie"  
„Cud W isły"

Ks. A . Chlondow ski: „Na niwie serc"  
M. H orbow ski: „M odlitw a do M atki Boskiej" 
Żukow ski: „Dość dźwięcznych p ieśni"  
F erek :  „K an ta ta".

za cenę

-  —  6 . 0 0 0 * —  M p .  —
Kwoty przesyłać należy gotówką. —  Za zaliczką nie wysyłamy.

Zwracamy uwagę, że a n i  a b o n a m e n t u ,  ani ż a d n y c h  
z l e c e ń  nie przyjmujemy za pośrednictwem księgarń.

NUTY, ŚPIEWNIKI, GLOSY, PARTYTURY
wykonuje najtaniej 

drukarnia „Głosu N arodu" w Krakowie.

ZAKŁAD BUDOWY 
O R G  AM

K O Ś C I E L N Y C H
re k o n s tru k c ji, s tro jen ia  

i napraw y
-  p o d  f irm ą

Stanisław  Tobola
wKrakowie, ul. Senacka 11,11 p.
W y k o n u je  o rg a n y  k o śc ie ln e  
w e  w s z y s tk ic h  s ty la c h  z m e ­
c h a n ik ą  e le k try c z n ą , p ne u ­
m a ty c z n ą , na sposó b  n a j­
n o w sze j te c h n ik i a m e ry k a ń ­

s k ie j.
Z a le ta : b u d o w a  na m a ły c h  
p rz e s trz e n ia c h , w y k o n a n ie  
rzeźb  a r ty s ty c z n e ,  s ty lo w e . 
D o b ó r p is z c z a łe k  z d rz e w a  
b e jco w a n e g o  w  o l iw ie ,  o d ­
po rn e g o  n a  w ilg o ć , lu b  z m e­
ta lu  n ie  u le g a ją c e g o  w p ły ­

w o m  a tm o s fe ry  
P ro je k ta , k o s z to ry s y , p o m ia ­
r y  i  r y s u n k i p rz e d k ła d a  n a  

żą d a n ie .

W ydaw ca i red ak to r odpow iedzialny: Rom an F erek . D rukarnia „Głosu N arodu w K rak o w ie” .


